Środa, 7 Czerwca 1899. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, poczta 8 centów. -- Biuro Redakceyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sakołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna |. 9. — Listy należy franko 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


ATZ . . a LH 4 c 
Prenumerata Z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 z) 
4 zł, miesięcznie 1 zł. w ct. W miejscu: rocznie 12zł, półrocznie 6 M, kwasiallnie | 
: . i J re ata z Aa Wi ryo p c] r a 
3 zl, miesięcznie 1 zł. Pr enu menata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct, miesię- 
cznie, We wszystkich innych państwach i zł. 90 et. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od Í stycznia do końca cezer- 
wca lub od £ lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


, 


kwartalnie | 
I 


Jednorazowe inzeraty obliczaja się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś takełaryczna i lczka- 
we po iO ct. od jednsgo wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 5 
czerwca b. r. do l. 54.870, o rozporządzeniu 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych w przed- 
miocie udzielania w poszczególnych wypad- 
kach pozwolenia na przywóz płodów zwierzę- 
cych z Tureyi europejskiej do Austryi, — za- 
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 6 czerwca. 


Już w najbliższym czasie przyjść ma 
pod obrady w sejmie pruskim projekt ustawy, 
którego zadaniem jest usunąć przynajmniej do 
pewnego stopnia braki i niesprawiedliwości, 
jakie wkradły się w Prusach do systemu wy- 
borczego w gminach. w skutek reformy po- 
datkowej z r. 1891. Mianowicie w Pru ach 
wybory gminne, podobnie jak wybory sejma- 
we, odbywają się według f. zw. systemu trój- 
klasowego; to znaczy, ogół wyborców podzie- 
lony jest na trzy klasy według censusu po- 
datkowego, tak, iż do klasy pierwszej należą 
najwyżej opodatkowani, których jest natural- 
nie wszędzie stosunkowo najmniej; do klasy 
drugiej należą średnio opodatkowani, których 
jest już więcej, ale zawsze jeszcze nie wielu, 
a do klasy trzeciej wszyscy inni opodatkowani 
aż do pewej minimalnej granicy, t. j. cała szara 
rzesza „małych“ ekonomicznie ludzi. Pomimo 
to wszystkie trzy koła wybierają do rady miej- 
skiej każde n. p. po 8 radnych; łatwo zro- 
zumieć, że podczas gdy w pierwszej klasie 
szczupłe grono osób niemal mianuje jedną 


m AZ 
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HALLALI!“ 


Powieść 


|z 804.000 na 282.000. 
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trzecią część reprezentantów, — w klasie drugiej 
stosunek ten zmienia Się Już znacznie na nie- 
korzyść nieopodatkowanych a już zgoła w 
klasie trzeciej tem samem prawem, która w 
klasie pierwszej, przysłuża kilku lub kiłkuna- 
stu, tutaj dzielić się muszą nieraz tysiące u- 
prawnionych. Reforma podatkowa z r. 1891 
ten stan rzeczy zmieniła Jeszcze o tyle na 
niekorzyść opodatkowanych, że  rozkładając 
nieco równomieruiej ciężary podatkowe i zwię- 
kszając podatki bogatszych, dokonała równo- 
cześnie także i przesunięcia prawa wyborcze- 
go na niekorzyść mniej zamożnych. W ten 
sposób stało się, 2€ W Prusach losy gmin 
spoczywały faktycznie w ręku szezupłego gro- 
na zamożnych osób a szerokie koła ludności 
nie miały prawie żadnego wpływu na sprawy 
gminne lub też wpływ tylko bardzo mały. 
Rząd pruski już w roku 1891 przyrze- 
kał, iż wniesie projekt ustawy, który usunie 
następstwa reformy podatkowej, niekorzystne 
dla niżej opodatkowanych. Także w mowie 
tronowej, którą zagajono Sesyę nowego, ze- 
szłej jesieni wybranego sejmu, byl ten pro- 
jekt ustawy zapowiedziany; wniesiono go je- 
dnak teraz dopiero. Składa się on z czterech 
artykułów zaledwie, a postanawia w zasadzie, 
że każdy opodatkowany, którego «wota poda- 
tkowa przenosi przeciętną kwotę podatku, pia- 
eoną w danej gminie, ma, być na przyszłość 
zaliczony stale do klasy pierwszej lub drugiej. 
Duiychczas z reguły wiolu z tych, którzy o- 
placali więcej niż przeciętną kwotę podatku, 
zawyże jeszcze należało do klasy trzeciej; obe- 
cnie zatem liczba wyborców klasy pierwszej 
i drugiej zwiększy się a stosownie do tego 
zmniejszy się liczba wyborców klasy trzeciej, 
a zatem nierówność polityczna, uwydatniająca 
się w gminnem prawie wyborczem w Prusach, 
przynajmniej w pewnym stopniu zostanie zła- 
godzona. Motywa projektu na uwydatnienie pra- 
ktycznej doniosłości nowej ustawy przytaczają 
taki przykład: Jeżeli projekt rządowy będzie 
przyjęty, w Berlinie wzrośnie liczba wybor- 
Cow 1. klasy z 96! na 2.027, liezba wybor- 
ców IL klasy z 8.408 na 29.839, podezas 
gdy liczba wyborców klasy trzeciej obniży się 
Zmiany analogiczne 


Iroa 


nią, jaka jest, i dusza grała mu do niej nie- 
ledwie hymn. 
Więc też, kiedy Anna zapytała g0: 
— Musi pan być bardzo szezęstiwy, nie- 
prawdaż ? 
Odpowiedział joj ze wzrnszeniem:: 
Tak panno Anno, ale jestem SZCZĘ- 


WINCENTEGO KOSIAKIEWICZA. |sliwy dopiero od chwili, w której mogę po- 


XZŻNY. 
(Ciąg dalszy). 


Widocznie chciała mu powiedzieć zdanie 
bezstronne, obmyślane, zważone, zdanie mą- 
dre. Była jednak cała rozpromieniona, jaśnie- 
Jąca i tak podniecona, że nie była w stanie 
Pozostać przez dłuższy czas w jednej pozycyj. 

Wstawała, siadała, odnosiła Bieguna i 
Przynosiła go. 

R Myśl Eustachego rozpłynęła się we 
zięczności wobec tak gorącego zajęcia się 
lny jego powieścią. , 

sobię, Złota, złota dziewczyna ! — powtórzył 


TO po raz pierwszy spostrzegł, że była to 
rece gna bardzo piękna, że miała nietylko 
iš g 100, ale i twarzyczkę dziwnie jasną 
co opa postać całą pełną harmonii i wdzięku; 
Oczu reka zdobiło ją głównie, to wyraz jej 
interesy; e zdawały się mówić, że ją ludzie 
cielska Ją, że gotową jest słuchać z przyja” 
tym b Giekawością ich planów. W wyrazie 
Jakieś Z zarazem jednak jakaś duma Serca, 
gnie gp TZctwo, coś co mówiło, że nie pra- 
mata mirae zajmowano się nią ponad pewną 


rozumie a BI mówił sobie, że teraz dopiero 
wobec je zl, Przypomniał sobie, jaką była 
80 matki, siostry, ojea, patrzał na 


rozmawiać z kimś o moim trynmfie życiowym. 
z kimś, kto jest zdolny mnie zrozumieć. 

Slowa te wywołały inny skutek, niż się 
spodziewał. Zdawało mu się, że po tych sło- 
wach zbliży jeszcze Annę ku sobie. Anna 
jednak przyjęła je chłodno. Nie odpowiedziała 
na nie, pokręciła się przez chwilę po pokoju 
i stanęła przed fortepianem. 

Zagram panu co — powiedziała. 

I nie czekając na jego odpowiedź, roz- 
poczęła „Pieśń wiosenną”. | 

Kustachy doznał takiego wrażenia, jak 
człowiek, który wyciągnął rękę i nie spotkał 
się z Inną. 

— Dziwaczka jednak jest — pomyślał so- 
bie z urazą. — Zawcześnie się pochwaliłem, że 
ją znam już doskonale, 

Nie słuchał jej gry, rozważając doznaną 
przykrość. 

Nagle przypomniał sobie: 

— A Henryeta? 

Aż do tej chwili nie pomyślał o niej 
ani razu. 

Czy nie ma jej w domu, czy też jest ? 
Wie, że Eustachy przyszedł — i karze go? 

Zaczął porównywać ją z Anną. 

— Qdziem ja miał oczy? — rzekł so- 
bie — gdzie rozum ? 

Poczuł, że istota moralna Henryety stała 
się wstrętną jego duszy. 


do tej zajdą także w innych gminach miej- 
skich i wiejskich. 

Pomimo jednak, że reforma obraca się 
w tak szczupłych granicach, że właściwie po- 
przestaje ona wyłącznie tylko na wyrównaniu 
następstw reformy podatkowej z roku 1891 a 
zgoła nie sięga głębiej i nie obejmuje innych 
bardzo dotkliwych braków pruskiego systemu 
wyborczego; spotyka się ona z silną opozycy 
i to stronnictw liberalnych. Prasa wolnomyśl- 
na nie chce nie słyszeć o reformie, bo ona 
nie chce nie słyszeć w ogóle o trójklasowym 
systemie wyborczym a prasa liberalna dla tego, 
ponieważ obawia się, że reforma s powoduje xv wie- 
lu nadreńskich gminach przesunięcie się sto- 
sunku głosów na korzyść centrum a na nieko- 
rzyść stronnietw, które tam dotychczas dzier- 
żyły władzę. Natomiast, oprócz Polaków, któ- 
rzy spodziewają Się po reformie do pewnego 
stopnia sluszalejszago ukształtowania się sto- 
sunków w gminach, za ustawą występuje tak- 
że centrum, a nawet pojawiają się głosy, na- 
turalnie prasy dla centrum nieprzychylnej, że 
cała ta reforma obmyślona jest na to, aby 
zjednać stronnietwo centrum dla projektu rzą- 
dowego w sprawie kanalu między Renem a 
Elha. W ogóle jest rzeczą wątpliwą, czy spra- 
wa ta da się załatwić jeszeze w tym roku, a 
w każdym razie zdaje się, iż wybory tegoro- 
czne w gminach odbędą się jeszeze na pod- 
stąwie dotychczasowej ustawy. 
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4 Warszawy. 


NARRAN 


Jeżeli nie jako materyał do sensacyjnego 
romansu, któremu możnaby dać tytuł „Taje- 
mnice Warszawy“, — to przynajmniej jak 
bardzo interesujący materyał do zajmującego 
studynm o psychologii wielkiego miasta, czyta 
się ostatnie sprawozdanie zarządu warsząw- 
skiego Towarzystwa przytułków noclegowye 
oraz domów zarobkowych za 1899. 

, Rok objęty sprawozdaniem, zaznaczył się 
niezaprzeczonym rozwojem działalności Towa- 


W znacznej części przyczyniło się do tego 
zaufanie, jakie Towarzystwo powoli lecz stale 
zjednywa sobie wśród mieszkańców Warsza- 
wy; przekonano się bowiem, że działalność 
Towarzystwa sięga do głębin nędzy ludzkiej, 
która ogromem swym woła o skuteczną po- 
moc i opiekę. 

Warszawa, jako miasto duże i punkt 
środkowy kraju, z natury rzeczy musi być 
ujściem dla nędzy nie tylko z samego miasta 
i okolic podmiejskich, ale i ze stron dalszych. 
Ludziom, dotniętym ciężkiemi zrządzeniami 
losu lub wykolejonym skutkiem lekkomyślno- 
ści i innych przyczyn, zdaje się, że Warszawa 
jest dość wielką i dość bogatą, a zarazem 
dość miłosierną, aby każdego przygarnąć, na- 
karmić, opatrzyć. Z tą ułudną nadzieją ciągną 
do Warszawy zastępy, których udziałem jest 
później rozczarowanie. Z zastępów tych bar- 
dzo często rekrutują się pupile Towarzystwa 
przeciwżebraczego na równi z ostatnimi nę- 
dzarzami z bruku miejskiego, którzy w łachma- 
nach, z twarzą obrzękłą a piersią nagą da- 
wniej snuli się po ulicach Warszawy i sy- 
piali „pod szychtami*, teraz zaś w przytuł- 
kach Towarzystwa znajdują pomoc doraźną i 
pracę, dostępną dla każdego. 

Po należytem uporządkowaniu przytuł- 
ków noclegowych i wprowadzeniu do nich 
niezbędnych reform pod względem zdrowotno- 
i sci, Towarzystwo zwróciło obecnie główną 
i awagę na tanie kuchnie. Instytucye te, roz- 
|wijające się bardzo pomyślnie, mają jeszcze 
wiele braków. Budowane w swoim czasie do- 
rywczo, jako baraki tymczasowe, dziś wyma- 
gają już znacznych napraw, gruntownych 
przeróbek. Towarzystwo nie rozporządza fun- 
duszami, któreby dały możność jednorazowe- 
go usunięcia tych braków, dokonywa więc 
zmian powoli, w miarę środków. 

Za wielką zasługę Towarzystwa poczy- 
tać należy założenie przytułku i domu za- 
robkowego dla małoletnich dziewcząt. Instytu- 
cya ta, dzięki zapobiegliwości jednej z zakon- 
nie (siostry Bronisławy) i ofiarności księżny 
Michałowej Radziwiłłowej, przy zasiłku, ndzie- 
lonym przez Towarzystwo przeciwżebracze, 


rzystwa we wszystkich działach jego zadań. | funkcyonuje od maja roku zeszłego. 


— Dlaczego ona nie pozwala mi zbliżyć | zaświeciła młodością, naokoło ust błąkał się 


się do swej duszy ? — myślał. — Qzyż ja je- 
stem skazany na to, aby nie mieć gdzie skło- 
nić głowy ? 

Rozmowa już nie wróciła do tego tonu, 


w którym ją rozpoczęto. Anna wyglądała 


tak, jakby ją Eustachy czemś przykro do-; 


tknąl. 

Eustachy zaś, trochę rozdrażnioeny, mó- 
wił do siebie : 

— (Qóżem ja jej powiedział złego? Nie 
nie rozumiem ! 

I pożegnał ją smutny. 

W przedpokoju zauważył, że u Henryety 
było ciemno. Nie ma jej więc w domu. 

Przestał zaraz o niej myśleć. 

Wracał do siebie wolnymi krokami. 
Dzień dzisiejszy, to przecież pierwszy dzień 
spełnionych jego marzeń. Spodziewał Się, że 
będzie uroczysty. 


XXXVI. 


— Ty już w łóżku? 
Jak widzisz. 
— Bardzo ci się chce spać ? 
Nie, nie bardzo. ; 
Poszedłbyś ze mną do knajpy? 
— Dlaczego nie! 
Eustachy odrzucił kołdrę. 
— A postawisz co? — zapytał wesolo. 
— Postawię, co będziesz chciał. 
— To się ubieram. | 
Zaczął z pospiechem wkładać ubranie. 
— Tw dodatku — zachęcił go Drewnow- 
ski — powiem ci coś ciekawego. 
I z twarzy Drewnowskiego i z jego pro- 
pozycyi widać było, że znajduje się dziś w wy- 


jątkowo dobrem usposobieniu. Złagodniał ostry 


I jeszcze mocniej zabolało go postępo- j ] 
zazwyczaj wyraz jego oczu, przywiędła cera 


wanie Anny. 


lekki uśmiech. 

Eustachy nigdy go bodaj takim nie wi- 
dział od czasów wspólnej ławy szkolnej. 

— Spotkało cię co dobrego ? — zapytał. 

— lak — odpowiedział Drewnowski 
krótko. 

„ Dopiero jednak w restauracyi. gdy usie- 
dli za białym obrusem i zamówili kolacyę, 
Drewnowski powiedział, eo go spotkało do- 
brego. 

— Ludzie zaczynają oceniać nareszcie 
moją pracę i moją wiedzę — rzekł. — Wiesz 
zapewne o konkursie na dramat historyczny ? 

— Wiem. 

— Otóż dziś właśnie ukonstytuował się 
ostatecznie sąd konkursowy. Mnie zaproszono 
na jednego z sędziów. 

Drewnowski starał się powiedzieć to po- 
prostu, jako rzecz naturalną; widać było 
jednak, że nie jest zdolny panować nad swoją 
radością. 

Eustachy szeroko otworzył oczy. 

— Ciebie ? — zawołał, 

W tym wykrzykniku tyle było zdu- 
mienia, że Drewnowski mógł się uczuć nim 
mocno dotknięty. Ale dziś widział wszystko 
w kolorze różowym, więc zapytanie Eusta- 
chego pochlebiło mu jeno. ` 

Zatarł ręce. 

— Tak, mnie. Jestem tam jedynym 
z młodych. Wszyscy inni, to ludzie dukcji 
zasłużeni 1 głośni. Widzisz, ziarno prawdziwie 
płodne, w którem zamknięty jest element ży- 
Gia, musi wydać owoce... E 

Wziął kartę win do ręki. 

— Ale ty dziś jesteś moim gościem. 


1 kazał podać butelkę dobrego węgrzyna, 
(Ciag dalszy nastąpi). 


Wyroby domów zarobkowych zyskują | W dniu tym prezydenci rzeczypospolitej przy- | trybuny, wołając o policyę. 


sobie pokup coraz szerszy, a Sprawozdanie 
zaznacza, że gdyby publiczność, idąc za nie- 
jednokrotnie już wyrażaną radą zarządu To- 
warzystwa, zechciała oględniej szafować jał- 
mużną, udzielaną żebrakom ulicznym, nie- 
wątpliwie domy zarobkowe zapełniłyby się 


pracującymi. Tyczy się to zaś nie tylko War- | 


szawy; podobne spostrzeżenia poczyniły także 
i Towarzystwa analogiczne w innych mia- 
stach, jak tyle zassłużone przytułki brata Al- 
berta we Lwowie. 

W r. z. członków rzeczywistych war- 
szawskie Towarzystwo liczyło 377, którzy. 
wnieśli składki rocznej 4.590 rbl.; ezłonków 
zwyczajnych 47, którzy ofiarowali rbl. 116. 

Ze sprawozdania, niezmiernie ciekawego 
i przepełnionego pouczającemi a rzucającemi 
charakterystyczne światło na stosunki war- 
szawskie w sferach najuboższych  danemi, 
weźmy choćby wykaz liczby nędzarzy, któ- 
rzy nocowali w ciągu roku zeszłego w czte- 
rech przytułkach noclegowych Warszawy. 
Otóż w przytułku przy ul. Czerniakowskiej 
nocowało mężczyzn, kobiet i dzieci 46.808, 
na Pradze — 102.818, na placu Broni — 
86.374, przy ul. Bonifraterskiej 29.441. Ra- 
zem w ciągu roku 265.441 ludzi bezdo- 
mnych. 

W tym samym czasie pracowało w do- 
mach zarobkowych: na Pradze 8.819, na 
Czerniakowskiej 8.888, placu Broni 3.739, w 
sortowniach na Pradze 957, na placu Broni 
5.912. Razem 28.260 czyli o 13.862 mniej niż 
wr. 1897. Jako zadania przyszłości Towarzystwo 
stawia sobie na czas najbliższy wybudowa- 
nie jednego nowego przytułku, otworzenie do- 
mu zarobkowego dla nieletnich chłopeów, u- 
rządzenie kąpieli ludowych na dziedzińcach 
przytułków już istniejących. Suchych danych 
cyfrowych ze sprawozdania Towarzystwa, 
rozwijającego się tak pięknie ku chlubie mi- 
łosierdzia Warszawy, przytaczać nie będzie- 
my. Qi, którzy potrzebują bliższych szczegó- 
łów, zajrzą do sprawozdania a znajdą ich tam 
mnóstwo interesujących. 


Z Paryża. 


Napad na prezydenta Loubeta. 
(Telegram). 
Paryż, 6 czerwca. 


Cała Francya pozostaje pod silnem wra- 
żeniem wypadków ostatnich dni. Nawet je- 
dnak wrażenie wyroku trybunału kasacyjnego 
w sprawie Dreyfusa i wrażenie aresztowania 
Paty de Clama przyćmił wypadek, który wy- 
darzył się w niedzielę po południu na polu 
wyścigowem w Auteuil: Przeciw prezydento- 
wi rzeczypospolitej p. Loubet przygotowano 
demonstracyę 1 mimo środków ostrożności oraz 
mimo obecności najpierwszych dygnitarzy pań- 
stwa i naczelników rządu, w bezpośredniem 
otoczeniu prezydenta, wykonano na niego 
brutalny zamach. Ze względu na obecną, we- 
wnętrzną sytuacyę Francyi zajście to, samo 
przez się przykre, nabiera symptomatycznego 
znaczenia. 

W niedzielę na torze w Auteuil miał 
się rozegrać wielki wyścig z przeszkodami 


s 
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bywali zwykle do Auteuil. Tak też uczynił i 
prezydent Loubet, który udał się na wyścigi 
ze swym orszakiem cywilnym i wojskowym 
i w towarzystwie prezesa gabinetu Dupuy. — 
Pogoda hyla piękna. 

O godzinie pół do 3 po południu opu- 
ścił prezydent pałac Elizejski. W powozie Lou- 
beta znajdowali się prezydent ministrów Du- 
puy i szef gabinetu wojskowego Bailloud; w 
drugim powozie siedziała małżonka prezyden- 
ta pani Loubet, w trzecim zaś mały syn Lou- 
beta i oficer ordynansowy. Tylko kilku poli- 
cyantów w cywilnych ubiorach towarzyszyło 
niepostrzeżenie powozom na bieyklach. 

Po drodze jedni witali orszak prezyden- 
ta owacyjnie, drudzy wznosili okrzyki: Precz 
z Loubetem! Niech żyje armia! — przyczem 
aresztowano kilka osób. 

Przybywszy na plae wyścigowy w Au- 
tenil, udał się Loubet, powitany przez komi- 
tet, na trybunę honorową, przeznaczoną dla 
prezydenta i zajął miejsce pomiędzy żoną swo- 
Ją, a zaproszoną na tę trybunę małżonką wło- 
skiego ambasadora Tornielliego. Obok pani 
Loubet siedziała żona hiszpańskiego ambasa- 
dora Castillego. 

Zaledwie towarzystwo to zajęło swoje 
miejsca — dały się słyszeć okrzyki, wznoszo- 
ne przez grupę młodych ludzi, stojących przed 
trybuną: „Dymisya! Panama! Vive l'armée! 
precz z Loubetem* Odpowiedziano im okrzy- 
kiem: Niech żyje Loubet! 

Publiczność powtórzyła z zapałem: „Niech 
żyje Loubet!“ ale demonstranci, którzy w bu- 
tonierkach mieli zatknięte białe gwożździki, 
zaczęli głośniej krzyczeć. Demonstracya ta 
powtórzyła się kilkakrotnie, tak iż dyrektor 
miejskiej policyi Touny i oficer Grielióres wi- 
dzieli się zmuszonemi wmieszać się w grupę 
manifestujących. Prezydent Loubet rozmawiał 
jednak podczas tego zajścia bardzo spokojnie 
z hrabiną Tornielli. 

Nagle ujrzano, jak pewien młody czło- 
wiek, który miał w butonierce również bia- 
ły gwoździk, wskoczył na trybunę. W pierw- 
szej chwili nikt nie przypuszczał, że człowiek 
ten, elegancki i do wyższego świata towarzy- 
skiego należący, chce się zamierzyć na prezy- 
denta. Tymczasem wymachując laską, zdążał 
on prędko ku okoleniu trybuny i tu podniósł la- 
skę do góry. Hrabina Tornielli podniosła się 
się prędko z miejsca i trąciła prez. Loubeta 
który właśnie czytał program wyścigowy ; 
Loubet zdołał się na czas odwrócić, aby uni- 
knąć uderzenia kija, który spadł na poręcz fo- 
telu. Młody ezłowiek podniósł go nadzwyczaj 
prędko po raz wtóry i wydając okrzyk: „Dy- 
misya, Panama!“ — zanuerzył się ponownie 
kijem, przyczem trafił w kapelusz Loubeia. 
Prez. Loubet najspokojniej poprawił sobie 
zgnieciony kapelusz i pozostał na swem 
miejscu. 

Prezydent nie odniósł Żadnego skale- 
czenia. 

Generałowie: Zurlinden, Brugere i Bail- 
loud rzucili się tymczasem na młodego czło- 
wieka, a prezydent Izby Deschanel oraz pre- 
fekt policyi Blanc pomogli im strącić go z 
trybuny. 

Pani Loubet zbladła, ale widząc spokój 
męża, poszła za jego przykładem i zajęła swe 
miejsce. Sąsiad pani Loubet, ambasador tu- 
recki Manir bey uspokajał ją, Nie odbyło się 
naturalnie bez seen nieco komicznych. Tak 
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Robert Guérin obudził się tego rana i 
natychmiast zaczął rozmyślać ; zastanawiał się, 
w jaki sposób ma się życia pozbawić, gdyż 
postanowił umrzeć dzisiaj. Gdyby nie to po- 
stanowienie, które bodźca mu dodawało, w ta- 
kim stanie duszy, w jakim się znajdował, z 
rozdartem sercem i zgnębioną duszą, nie 
mógłby się zdecydować wstać dzisiaj z łóżka, 
jak każdego rana i spojrzeć na ten Świat pe- 
łen zawodów i goryczy. 

Kwietniowe słońce wchodziło przez zam- 
knięte okno do pokoju, oświecając sprzęty, 
stół z lampą, którą zgasić zapomniał i zapie- 
czętowaną kopertę, w której zamknął ostatnią 
swoją wolę; rozrzucone obok luźne kartki pa- 
pieru zawierały spowiedź tego gorliwego ucznia 
Schoppenhauera, a raczej narzekanie na upadek 
społeczeństwa, żal nad zatraconem poczuciem 
ludzkości, nad marnością sławy, a przedewszy- 
stkiem skargi na miłość, to źródło wszystkich 
nędz i zbrodni na tym padole płaczu.... Niezemu 
nie darował w tych swoich kartkach, ale nie 
wymówił nazwiska — nazwiska niegodnej 
Krystyny. 

Nazywała się Krystyna Stankope Fel- 
sen, córka sławnej aktorki szwedzkiej, która 


Pani Zmrlinden 
dostała ataku nerwowego. 

Gen. Zurlinden zarządził telefonicznie 
zarekwirowanie trzech szwadronów wojska a 
szef policyi Touny pochwycił strąconego z 
trybuny awanturnika i silnie go przytrzymał za 
ramię, chociaż bronił się ze wszystkich sił i 
borykał się z Tounym. Nadbiegli agenci po- 
licyjni i aresztowali go, bijąc go przy tem do 
krwi i szarpiąc ubranie. Sprawdzono, że jest 
to hr. Ferdynand Christiani, liczący lat 35. 

Następnie powtórzyły się demonstracye 
przy „Cercle Royal*, gdzie rzucono się na 
gen. Brugóre, zwłaszcza zaś na Szefa poli- 
cyi Tounyego, usiłującego odeprzeć stronni- 
ków Christianiego. Tounyego pobito do krwi, 
a jeszeze silniej porucznika gwardyi republi- 
kańskiej Grillerierego, który odniósł bolesne 
obrażenia i oblany krwią padl na ziemię. 

Wreszcie nadciągnęli agenci w wiekszej 
liczbie i aresztowali 185 osób, przeważnie 
z najlepszego towarzystwa. 

Loubet wtedy rzekł: „Panowie ci sądzą, 
że w ten sposób skłonią mnie do ustąpienia 
im z placu; mylą się jednak, ja pozostanę tu 
aż do końca wyścigów“. Następnie Loubet, 
zwróciwszy się do hr. Tornielli, powiedział : 
„A pani, czy także pozostanie?“ 

„Naturalnie — odpowiedziała hr. Tor- 
nielli — czyż nie znajduję się na miejscu ho- 
norowem ?* 

Do kilku członków komitetu wyścigo- 
wego, którzy pospieszyli wyrazić Lonbetowi 
ubolewanie, z powodu tego, co zaszło, powie- 
dział prezydent republiki: „Moi panowie, nie 
jesteście w żadnym razie odpowiedzialni za 
wypadki, które się tu zdarzyły; nie mogę pa- 
nom ani przez chwilę robić jakichkolwiek za- 
rzutów, a na dowód tego, dodaję, że jeśli 
urządzicie jutro wyścigi, zjawię się stanowczo. 
Na niedzielę jestem zaproszony na grand-pria 
i przybędę niezawodnie — możecie być tego 
pewni!“ 

Wracając do pałacu Elizejskiego, zauwa- 
żył Loubet w rozmowie ze swem otoczeniem: 
„Dostałem się na prezydenturę, jak zwierz 
ścigany. Moja cala rodzina była przeciwko 
mej kandydaturze: ja także nie upierałem się 
wcale przy tem, aby pozostać na stałe w pa- 
łacu Elizejskim, ale teraz, kiedy być naczel- 
nikiem państwa oznacza  niebezpieczeństwo, 
moje zadanie jest już nakreślone z góry. 

O tem mogą być moi nieprzyjaciele, któ- 
rych widocznie posiadam, przeświadczeni, że 
ja wypełnię powierzony sobie mandat aż do 
samego końca, pozostanę tu jakby przyśrubo- 
wany“. 

W czasie powrotu obrzicono Lobeta 
i kilka osób z jego otoczenia jajami zgniemi. 

W pałacu Elizejskim odwiedziło Loubsta 
wiele osób z kół politycznych, aby mu wyra- 
zić swoje sympatye i oburzenie z powodu zaj- 
ścia. Dupuy zwołał na godzinę 9 wieczorem 
naradę gabinetu, na której oświadczył, że w 
rozruchach brała udział mała grupa młodych 
rojalistów i kilku antisemitów. W posiedzeniu 
rady wzięli udział wszyscy ministrowie i dwaj 
podsekretarze stanu. Omawiano wskazane sy- 
tuacyą zarządzenia. Uchwały, którym przypi- 
sują wielką doniosłość, trzymane są w naj- 
głębszej tajemnicy. Na radzie gabinetowej, 
która miala się odbyć wczoraj wieczorem w 
pałacu Elizejskim, zarządzenia gabinetu miały 
być przedłożone prezydentowi Loubetowi. Jak 
zapewniają, rząd gotów jest działać z naj- 
większą energią, aby przeszkodzić powtórze- 


niu się zajść niedzielnych i władzy zapewnić 
należytą powagę. Prefekt policyi otrzymał na- 
kaz ścisłego przestrzegania porządku. W cią- 
gu dnia wczorajszego nastąpić miały nowe 
aresztowania. 

Pomiędzy aresztowanymi w niedziele 
ekseedentami znajduje się wielu członków ary- 
stokracyi. Wiele osobistości usiłowało w nie- 
dzielę wieczorem uzyskać uwolnienie areszto- 
wanych, prefekt policyi jednak nie pozwolił 
na to i osadził każdego z uwięzionych w oso- 
bnej celi. 

Z powodu aresztowania hr. Diona, któ- 
ry jest przewodniczącym klubu autoimobilów 
„La France“, lokal tego klubu, znajdujący się 
na placu de ła Concorde, został przez nolicyę 
zamknięty. Policya zarządziła energiczne środki 
ostrożności, szczególnie na placu Zgody i na 
polu Elizejskiem. 

Ponieważ z powodu zajść w Auteuil za- 
chodziła obawa dalszych demonstracyj na 
dworcu kolejowym, przeto uproszono Mar- 
chanda, który miał w niedzielę o godz. 9 
wieczorem odjechać, aby wyjazd swój odłożył. 
Marchand odjechał też parę godzin później. 
Na bulwarach do późnej nocy panował rach 
ożywiony. Publiczność gorączkowo omawiała 
demonstracye w Auteuil i potępiala je nie- 
dwuznacznie, 

Prawie wszyscy członkowie ciała dyplo- 
matycznego złożyli w pałacu Elizejskim karty 
z powodu zajść w Auteuil. i 

„Na arkuszach, złożonych w pałacu Eli- 
zejskim, zapisały się w ciągu dnia wczoraj- 
szego oprócz dyplomatów, także najwybitniej- 
sze osobistości, wielu senatorów i depulowa- 
nych, mnóstwo oficerów i funkeyonaryuszów 
państwowych. a 

Loubet oświadczył w rozmowie z pe- 
wnym członkiem rady miejskiej. który wyra- 
ził mu swoje oburzenie z powodu zajść one- 
gdajszych, że jest przekonany, iż naród potę- 
pia manifestacyę skierowaną bardziej przeciw 
republice, aniżeli przeciw jego osobie. 

Rada municypalna w Paryżu uchwaliła 
porządek dzienny, potępiający zamach na Lou- 
beta i wyrażający mu zaufanie i sympatyę. 

Zajście w Auteuil odezwało się wczoraj 
silnem echem także na posiedzeniu Izby de- 
putowanych. Posłowie przybyli w bardzo licz- 
nym komplecie. W sali panowa! ożywiony 
ruch. Trybuny i galerye przepełnione. 

Dep. Laloge, socyalista, chce interpelo- 
wać z powodu zajść w Auteuil i powiada, że 
wybiła godzina republikańskich czynów. (Ży- 
we oklaski na lewicy, protesty na prawicy). 
Mowca zapytuje prezydenta ministrów, czy 
wie'o tem, że wspomniane. demgiisuacye by- 
ły z góry ułożone i kończy wyrazem uznania 
dla odwagi Loubeta. (Grzmiące oklaski). 

Dep. Largentaye, konserwatysta, woła : 
Loubet nie jest czlowiekiem honoru. To pa- 
namczyk! (silne protesty). Largentaye wśród 
ogromnej wrzawy wstępuje na trybunę i krzy- 
czy: W Auteuil aresztowano samych ludzi 
honoru. Hasłem patryotów powinno być: „Precz 
Z Loubetem*. (zywe, burzliwe protesty). 

Izba jednogłośnie uchwala wykluczyć 
Largentayea z posiedzenia. Prezydent ogłasza 
tę uchwałę, a gdy Largantaye wzbrania się 
opuścić salę, prezydent przerywa posiedzenie. 
Posłowie starają się nakłonić Largantayea, 
aby dobrowolnie wyszedł. To jednak nie od- 
nosi skutku. Wreszcie zjawia się komendant 
pałacu burbońskiego z oddziałem żołnierzy i 
wzywa opornego posła do opuszezenia sali. 


temu lat dziesięć zginęła w pożarze teatru w j skiego księcia, który nadto częstym bywał u 


Stokholmie. 

Spotkali się po raz pierwszy w Szwaj- 
caryi. Robert Guérin wybrał się sam, bez 
przewodnika na Righi i wracając zbłądził i 
szukał drogi wśród dzikich skał parowu, gdy 
nagle usłyszał głos z lekkim skandynawskim 
akcentem, idący jakby z nieba: 

— Panie! proszę, niech mi pan po- 
może |... 

Podnosząc oczy, Robert zobaczył na 
wysokiej skale młodego a, który wido: 
cznie zapędził się nadto karkołomnie i zejść 
nie mógł. Tym eleganckim chłopcem w ża- 
kiecie i kamaszach była Krystyna Felsen! Oo 
za rozkoszne wspomnienie |... Pomógł jej zejść 
ze skały i zaprowadził do jej ciotki, czekają- 
cej w hotelu, wiecznie niespokojnej o swoją 
nadto śmiałą i nierozważaą siostrzenicę. 

Krystyna miała lat dziewiętnaście, po- 
siadała niepospolitą urodę i ową śmiałość 
emancypacyi, zwykłą dziewicom norweżskim. 
Córka wielkiej artystki, obdarzona niezwykle 
pięknym głosem, który już pewną sławę miał 
w jej ojczyźnie, jechała do Paryża uczyć się 
u znakomitego profesora. 

Przyjęty w roli zbawcy, Robert stał się 
towarzyszem podróży tych pań ; razem zwie- 
dzali uroczą Szwajcaryę i w czasie tych wy- 
cieczek serca ich się porozumiały. 

Za dwa miesiące przybyli razem do Pa- 
ryża. Co za projekta się układały, jakie słod- 
kie były marzenia... Niestety ! 

Od tej pory rok upłynął. 

Wigilią dnia, w którym się to opowia- 
danie zaczyna, po całomiesięcznem nieporozu- 


niej gościem i nadto jawnie okazywał jej 


— Bądź zdrowa! Idę się zabić! 
I odszedł. 


II. 


Robert Guérin miał lat dwadzieścia pięć, 
wiek, w którym człowiek zwykle bywa pełen 
zapału, zdolny do nadzwyczajnych zach wytów 
i uniesień. 

Dotychezas wiodło mu się dobrze w ży- 
ciu; nie będąc bohaterem romansu mial Je- 
dnak w sobie coś, co się ludziom podoba, co 
ich pociąga, eo wyróżnia od tłumu. Dystyn- 
gowany a nie przesadny, szezery, otwarty, 
trochę pewny siebie, posiadał inteligencyę 
i wyższe wykształcenie. 

Syn wysokiego politycznego urzędnika, 
który zmarł prawie zrujnowany dzięki swojej 
rozrzutności, pomimo, że stracił ojca mając 
lat dwanaście, miał wyrobione stosunki w świe- 
cie, które otwierały przed nim wszystkie 
domy. Wychowaniem jego kierowała głównie 
matka, młoda jeszcze kobieta; stracił ją ma- 
jąc lat dwadzieścia. Było to jego wielką, je- 
dyną boleścią w życiu. QOtrząsnąwszy się po 
jakimś czasie ze swoich smutków, postanowił 


mieniu pomiędzy Robertem a Krystyną wy- | dalej kończyć rozpoczęte nauki. Tradycye ro- 
buchnęła tragiczna scena; chodziło o rossyj- | dzinne a najbardziej niewielki dochód, jakim 


O OE RE O COW RATA YO ZZO ODA) AEE W R PARP CRA 


Posiadając już jednak pewną sławę lite- 
racką, nie dał za wygranę, ale wahał się, 
ezemu się ma poświęcić. Poezya, historya, fi- 
lozofia, dramat, krytyka czy powieściopisar- 
stwo? — Robert nie mógł się zdecydować na 
razie eo ma czynić i zaczął zastanawiać się 
zwolna, poważnie. Chcąc mieć zupełną swo- 
bodę, a mając środki na to. przedsięwziął po- 
dróż do Szwajcaryi, aby zdala od świata sku- 
pić umysł i dojść do pożądanego rezultatu. 

I oto, zamiast przygotowania się do 
przyszłej swojej karyery, znalaz! Krystynę... 
Zapomniał o wszystkiem, zapomniał o swojem 
seeptycyzmie, teoryach; jak prosty idealista 
zakochał się, zaprzedał wiarę, życie, duszę, 
kochał i cierpiał jak dziecko! 

„ Tego poranku ujrzał się nagle zgnę: 
biony, znicestwiony, złamany i na pół zruj- 


nowany. Będąc tak niegodnie zdradzonym, nie 


pozostawało mu nie innego tylko umrzeć. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Na to wezwanie dopiero Largentaye wstaje i 
wychodzi. W tej chwili w kaloarach zabrzmia- 


ły okrzyki: „Niech żyje Loubet!* 
Na końcu wczorajszego posiedzenia Izby 
deputowanych, złożył Dupuy Loubetowi, który 


był i zostanie zawsze gwarancyą jedności re- 
publiki, pełne uszanowania pozdrowienie i wśród 
ożywionego aplauzu Izby skarcił ostro bru- 
talny zamach, zwrócony przeciw osobie pre- 
zydenta. Ziamach ten tem bardziej godny ubo- 
lewania, że wydarzył się w obecności przed- 
stawicieli państw obcych. Mowca stwierdził, 
że policya spełniła swój obowiązek. Jeżeli 
Izba obdarzać będzie nadal rząd swojem za- 
ufaniem, to potrafi on bronić honoru rzeczy- 


pospolitej. 


Dep. Cassagnac oświadczył, 


lieniego. 


Izba przyjęła w końcu 513 głosami prze- 
ciw 8% pierwszą część akeeptowanego przez 
rząd porządku dziennego, piętnującą wypadki 
w Auteuil. Drugą część, która pochwala oświad- 
czenia rządu — przyjęto 826 głosami prze- 


ciwko 178. 


Wszyscy deputowani republikańcy, ra- 
dykalni i socyaliści, wystosrwali do prezy- 
denta Loubeta następujący adres: „Podpisani 
członkowie Izby wyrażają prezydentowi repu- 
bliki cześć i sympatyę, oraz bezwzględne pod- 


danie się instytucyom republikańskim. 


Jak donosi Matin, między aresztowany- 
mi onegdaj z powodu zajść w Auteuil znaj- 
duje się kilku czynnych oficerów, którzy ewen- 
tualnie zostaną postawieni przed sąd wo- 


jenny. 


że kraj, 
któremu rządy republikańskie już się sprzy- 
krzyły, oczekuje wreszcie przyjścia odpowie- 
dniego człowieka. Dość sobie uprzytomnić spo- 
sób, w jaki przyjmowano Marchanda i Gal- 


KRONIKA 


Lwów, 6 czerwca. 


— Prezydent miasta dr. Małachow- 


ski powrócił ze wsi i objął urzędowanie. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Kazimierz Lu- 
cyan Pius Chłapowski z Kopaczowa w Poznań- 
skiem i Feliks Niemezewski, auskultant sądowy 
w "Tarnowie, rodem z Oświęcimia, otrzymali ną 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów 


praw. 


= (9-7 e. k. kolei państwowych. In- 
żynier Włodzimierz Bessaga, naczelnik c. k. 
urzędu stacyjnego w Rohatynie, przeniesiony 
został z oddziału ruchu do oddziału konserwa- 
CyL 1 mianowany zastępcą naczelnika c. k. sekeyi 
konserwacyj w Tarnopolu. Dalej mianowani zo- 
stali: adjunkt Kazimierz Daszyński w Buczaczu, 
naczelnikiem urzędu stacyjnego w Rohatynie; 
asystent Mieczysław Sochacki w Dolinie, naczel- 


nikiem urzędu stacyjnego w Jezierzanach; asy- 


stent Józef Zakrocki, naczelnik urzędu stacyj- 


nego w Jezierzanach, kasyerem pakunkowym w 


Buczaczu; asystent Wiktor Parfanowicz w Doli- 


nie, kasyerem pakunkowym. 
Przeniesieni: asystent Dymitr Krasnożon 
z Husiatyna do Podwysokiego; aspirant Wło- 


dzimierz Sienkiewicz z Podwysokiego do Hu- 
siatyna; aspirant Władysław Stankiewicz z od- 


działu kontroli dochodów w Dyrekcyi w Stani- 


sławowie, do urzędu ruchu tamże; wolontaryusz 


Tworowski Michał ze Stanisławowa do Chodo- 
rowa. 


Przyjęci jako wolontaryusze: Modest Le- 


wieki dla Czerepkowiec i Wilhelm Ragette dla 
Stanisławowa. 


— Wybór ściślejszy do Rady miasta 


Lwowa rozpoczął się dziś o godzinie 9 z rana. 


Do ściślejszego wyboru przychodzą następujący 


kandydaci, którzy przy ogólnem głosowaniu na 
100 radnych, nie otrzymali absolutnej większo- 
Ści głosów, mianowicie pp.: Sprecher (miał na 
6002 głosujących 2934 głosów), Karol Dołżycki 
(2769 głosów), Niemczynowski (2692 głosów) i 
dr. Rucker (2670 głosów). 

Wobec liczby 9894 uprawnionych do gło- 
sowania, udział wyborców do południa był bar- 
kop): W każdej z sześciu sal głosowało 
Pół, 140 do 160 wyborców do godz. 1 w 

udnie, 

Wybór uzupełniający jednego członka 
czy m miejskiej w miejsce zmarłego Piotra Ozap- 

lego, odbędzie się jutro, we środę. 
Lai Na pomnik A. Mickiewicza we 
ckięgo ułożył na listę p. Adama Krechowie- 
zb, ją s Stanisław Przybyszewski kwotę 121 
pinię, część dochodu z jego odczytu o Cho- 
mity ej Wojciech Bogusławski, znako- 
jechał y, yZ teatralny pism warszawskich, prze- 
czoraj przez Kraków do Marienbadu. 
(alinea 4 Podatek zarobkowy. W myśl §. 87 


sobiątycy |, ustawy o bezpośrednich podatkach o- 


ur. 2 dnia 25 października 1896 dz. u.p. 
Zarobkow Jmierząć należy powszechny podatek 
du Przem W regule osobno od każdego zakła- 
Od zakła ego, a w szczególności osobno 
kieg ro filialnych i pomocniczych wsżel- 
rożmajtych p, 4 magazynów fabrycznych, od 
stwa jt 5 tabryk tego samego przedsiębior- 
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Jeżeli jednak zakłady przemysłowe tego 
samego przemysłu znajdują się w tej samej 
gminie, złączony być ma podatek zarobkowy od 
nich przypadający, w jedną sumę. 

Oprócz tego dozwolony jest wyjątek od 
powyższej zasady jeszcze tylko w tym razie, 
jeżeli zakład filialny nie samoistny zostaje z za- 
kładem głównym w tak nierozerwalnym zwią- 
zku, że oddzielne oznaczenie średniej zyskowno- 
ści zakładu filialnego jest niemożebne. 

W wypadku tym opodatkować należy za- 
kład filial y razem z zakładem głównym w sie- 
dzibie tego ostatniego, rozdzielając odnośną łą- 
czną stopę podatkową na poszczególne zakłady 
według ich stosunkowej ważności, 

Ozy zachodzą warunki łącznego opodatko- 
wania kilku zakładów przemysłowych, orzekać 
ma krajowa władza skarbowa, a to na wniosek 
odnośnej komisyi podatku zarobkowego, lub na 
prośbę kontrybuenta, którą tenże podać winien 
najmniej na sześć miesięcy przed rozpoczęciem 
się odnośnego dwuletniego peryodu zakłado- 
wego. 


na nowe tory. Czy wszakże tak jest istotnie? 
Czy „metamuzyka* p. Przybyszewskiego jest w 
rzeczy samej nowem pojęciem, czy też tylko no- 
wą nazwą poszczególnego jakiegoś kryteryum, 
lub w ogóle kryteryów twórczości muzycznej, 
ale takich, które znaliśmy już dawniej? 

Pojęcie to wywodzi p. Przybyszewski w 
sposób następujący. Przyjmuje jako pewnik, że 
człowiek, zanim nauczył się mówić, dawał wy- 
raz swym uczuciom jakiemiś dźwiękami czy też 
tonami, które wybuchowo wyrywało mu z krtani 
chwilowe uczucie. Później dopiero wyrobiła się 
z dźwięków tych mowa, ale im bardziej się 
wyrabiała, tem bardziej traciła swą początkową 
bezpośredniość jako głosowy odruch uczucia, 
stawała się powoli tylko symbolem, gotową for- 
mułką, „uspołeczniała się“. Kto używa słowa, 
szeregu słów i zdań, kierując się gotowem ich 
znaczeniem, ten tylko kompiluje, nie tworzy, w 
jego ustach słowo pozostaje tylko słowem — u 
kogo natomiast słowo to wyrywa się bezpośre- 
dnio pod naciskiem chwilowego uczucia, ten jest 
twórcą, a słowo jego jest „meta“ słowem. 

Coś zupełnie analogicznego odbywa się 
w dziedzinie muzyki. I tu, zdaniem p. Przyby- 
szewskiego, następuje zwolna  „uspołecznianie* 
tonu muzycznego. Kto tonów używa jako zdaw- 
kowych formułek, zszeregowując je w melodye 
i całe utwory, ten robi tylko muzykę, u kogo 
zaś wychodzą one jako bezpośredni wybuch jego 
uczucia, ten tworzy „metamuzykę*. Takich „me- 
tamuzyków* uznaje p. Przybyszewski — przy- 
najmniej w nowszych czasach — tylko trzech : 
Beethovena, Chopina i Schumanna. 

Nie przeczę, że teorya ta może pociągać 
w pierwszej chwili, ale nie mogę pogodzić się 
z nią na stałe, a to dla tego, że nie mogę do- 
patrzeć się w tym względzie analogii między 
słowem a muzyką. Słowa bowiem używamy 
w dwu zupełnie odrębnych wypadkach: jako 
środka porozumienia się w codziennem życiu, 
a więc w okolicznościach, w których uczucie, 
przynajmniej uczucie twórcza, zupełnie w grę 
nie wchodzi, a prócz tego jako żywiołu sztuki. 
W tym drugim wypadku staje się ono „meta- 
słowem*, czyli po prostu poezyą. Ale ton mu- 
zyczny zamknięty jest wyłącznie ramami sztuki, 
chyba, że p. Przybyszewski cheiałby brać wzgląd 
na sygnały wojskowe lub pożarne. Ja przynaj- 
mniej nie mogę sobie wyobrazić innego sposobu 
tworzenia muzycznego, jak ten, że wezbrane 
uczucie (by nie nadużywać słowa „natchnienie”) 
opływa bezpośrednio tonem, melodyą. Ozy z wię- 
kszą lub mniejszą łatwością i wiernością, to już 
kwestya czysto ilościowa, nie jakościowa. Każdy 
zatem, kto tworzy muzycznie, jest „metamuzy- 
kiem“ — oczywiście pod warunkiem, że ma ta- 
lent. Ale talent nie jest ograniczającym warun- 
kiem, jest on dla kompozytora taką samą con- 
ditio sine qua non, co obydwie nogi dla ba- 
letnicy. Bo że ktoś został Kompozytorem bez 
talentu tylko dla tego, że urodził się przypad- 
kowo synem utalentowanego kompozytora, to 
przecież nie może zmienić zasadniczych mych 
pojęć o twórezości muzycznej, A zresztą — czy 
u metamuzyków* p. Przybyszewskiego nie ma 
„roboty?“ © Beethovenie wiemy, że nie tylko 
kształtował, lecz wprost wynajdywał z najwię- 
kszym mozołem i bezustannie zmieniał tematy 
i melodye. Dowodzą tego jego książki szkicowe. 
A Chopin, czyż nie „robił“? Czyż w ubóstwia- 


— Maj w roku 1871 w Paryżu. Po 
upadku cesarstwa, po niefortunnej wojnie fran- 
eusko-niemieckiej, w Paryżu zaczęła rej wodzić 
komuna. Pragnąc zmusić Thiersa i wojsko rzą- 
dowe w Wersalu do ustępstw, komuniści wzięli 
do niewoli jako zakładników arcybiskupa pary- 
skiego i sześciu proboszczów znaczniejszych pa- 
rafij w stolicy. Zamknięto ich w więzieniu „La 
Roquette“ w oczekiwaniu na wymianę za wię- 
źniów komuny. 

W d. 24 maja, po walce stoczonej po- 
między wojskiem wersalskiem a komunistami, 
wersalski oddział wojskowy, schwyeiwszy kilku- 
nastu komunistów z bronią w ręku, rozstrzelał 
ich na miejscu. W szeregach komuny zawrzało. 
„Zemsty! zemsty!“ — wołano w zaułkach i na 
barykadach. Wreszcie na przedmieściu św. An- 
toniego rozległo się wołanie: „Śmierć zakładni- 
kom! Do la Roquette!“ Pod przewodnictwem 
dwóch robotników kamieniarskich, Gentona i 
Fortina, gromadzi się sąd wojenny, który w ciągu 
10 minut wydaje upoważnienie do rozstrzelania 
arcybiskupa i księży, osadzonych w więzieniu. 
Fortin, którego sąd wyznacza na wykonawcę 
wyroku, otrzymuje niebieskim ołówkiem na 
ćwiartee papieru nakreślone upoważnienie do 
odbioru zakładników, poczem zwołuje na ocho- 
tnika 15 gwardzistów komuny. Oddział ten idzie 
do „La Roquette", wręcza dyrektorowi więzie- 
nia papier, wyprowadza zakładników z cel. 
W chwili, gdy arcybiskup i ô proboszczów wy- 
chodziło z więzienia, niektórzy pijani żołnierze 
ciskają im obelgi. Fortin, jak przystało na do- 
wódeę, uspokaja ich kolbą fuzyi, mówiac: „By- 
dło jesteście! Wzięto was po to, abyście ich 
rozstrzelali, a nie znieważali !“ 

Wzdłuż podwójnego szeregu uzbrojonych 
komunistów zakładnicy idą spokojnie, jakby na 
przechadzkę. Arcybiskup przechodząc koło For- 
tina zwraca uwagę na jego twarz bezwąsą. 

— Młodo zaczynasz, mój przyjacielu — 
rzecze. — Cóż to? nie ma odpowiedzi z Wer- 
salu ? 

A Fortin, choć wie, że nikogo do Wersalu 
nie wysłano, gdyż rząd nie wchodził w żadne 
stosunki z komunistami, odpowiada kłamliwie: 

— Cóż to? jegomość dziś dopiero uczy 
się niedowierzać słowu pana Thiersa? 

Kapłani rzędem stają pod murem więzien- 
nym. Po chwili arcybiskup podnosi dłonie i 
zaczyna modlitwę. Sześciu proboszczów klęka, 
oczekując na błogosławieństwo arcybiskupie. Roz- 
lega się komenda, potem dwie salwy strzałów. 
Po pierwszej stoi arcybiskup z oczyma wznie- 
sionemi w niebo, trzech księży pada; po salwie 
„drugiej arcybiskup chwieje się i przyklęka; 
rozlega się salwa trzecia — i żołnierze biegną, 
aby zastrzelonym dać coup de gråce. 

W trzy dni później Paryż wzięty był przez 
wojsko wersalskie, komuna przeszła do wspo- 
mnień przeszłości. Ze sprawców mordu nikogo 
nie pociągnięto do odpowiedzialności, gdyż po- 
mimo najściślejszego śledztwa, niepodobna było 
dowiedzieć się mazwisk ani członków sądu do- 
raźnego, ani egzekutorów wyroku, ani żołnierzy, 
powołanych do wykonania fatalnego polecenia. 
Dopiero w 7 lat później Fortin, umierając na 
suchoty, opowiedział szczegóły egzekucyi jednemu 
z dziennikarzy. 


Kontrybuenci, którzy chcą korzystać z tego 
postanowienia ustawy, mają w tym celu wnieść 
pisemne podanie do c. k. krajowej Dyrekeyi 
skarbu. 
Do wniesienia tych podań co do wymiaru 

na drugi okres rozkładu, t. j. na lata 1900/1901 
przysługuje stronom po myśli artykułu 35, punkt 
6, rozporządzenia wykonawczego z dnia 28 sty- 
cznia 1897 dr. u. p. nr. 85, ścisły termin do 
włącznie 30 czerwca 1899. 

" Podania po upływie tego terminn wnie- 
sione, nie mogłyby być wzięte pod rozwagę. 


— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
rzeszowskiem odbywał się w dniach od 24 maja 
do 3 czerwca r. b. pod przewodnictwem e. k. 
inspektora krajowego p. Emanuela Dworskiego. 
Do egzaminu przystąpiło 42 uczniów publicznych 
i 4 eksternistów. , À 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Brom- 
berger Władysław, Chmielewski Konstantyn (z 
odznaczeniem), Qypryś Jan, Dereń Kazimierz, 
Dobrowolski Stanisław, Dubanowiez Edward 
(z odzn.), Dzianott Stanisław, Gawroński Ro- 
man, Jabłoński Wacław, Janicki Franciszek, 
Kohn Józef, Kwoczyński Antoni, Łachecki Igna- 
cy, Marcinek Antoni, Medvey Józef, Orlewicz 
Wincenty (z odznacz.), Pacześniak Franciszek 
(z odzn.), Peszkowski Stanisław, Pęcherek Fran- 
ciszek, Piątek Adam, Pietrzycki Roman, Schmue 
Zygmunt, Smolarz Hipolit, Stary Henryk, Ste- 
fanowiez Piotr, Sworzeń Teofil, Tonia Józef 
(z odzn.), Turek Piotr (z odzn.), Weinberg Herz, 
Ziemba Antoni, Ziemiiński Adam, Dzianott Ka- 
rol (ekster.). 

1 ucznia publicznego reprobowano na rok, 
pozwolono po feryach przystąpić do egzaminu 
poprawczego z jednego przedmiotu 10 uczniom 
publicznym i 8 eksternistom. 


— Ślub hr. Dominika Potockiego, syna 
ś. p. hr. Stanisława Potockiego z Rymanowa i 
Anny z hr. Działyńskich, z p. Heleną Ba- 
denianką, córką hr. Stanisława Badeniego z 
Branice i pani Cecylii ze Skrzyńskieh, odbędzie 
się w Krakowie dnia 3 lipca w kościele św. 
Barbary, 


== Podrzucenie dziecka. Dnia 5 b. m. 
rano znaleziono w ogrodzie obok gościńca real- 


ności nr. 151 na Jałoweu za rogatką łuycza- 
kowską podrzueone dziecię płci męskiej, około 
półtora roku liczyć mogące, ubrane w perkalową 


sukienkę w turecki deseń, — obok niego Zaś 


kilka spodniczek, z tych jedną czerwoną try- 
kotową. Z przeprowadzonych na miejscu docho- 
dzeń zdaje się wynikać, że matką tego dziecka 
i sprawczynią podrzucenia jest sługa Anastazya 


Stebelińska. Zarządzono poszukiwauia. 


== Wiadomości policyjne. Areszto- 
wano: Józefa Frona za kradzież budzika; — 
Michała Habę za sprzedawanie sztuczki czarnego 


sukna, z kradzieży pochodzącej; — Barbarę 
Szymszon za kradzież parasola. 


,— Zmarli w ostatnich dniach: w Rze- 
szowie, Władysław Puchewiez, profesor mate- 


matyki, przeżywszy lat 50; 


Władysław Michniewicz, em. radca sądowy 


i adwokat. 


W Krakowie, Witold Godlewski, młody i 


obiecujący poeta, po krótkiej i ciężkiej chorobie. 


Przedwcześnie zmarły młodzieniec, który liczył 
zaledwie 21 lat życia, pozostawia spory dorobek 


literacki. Z utworów jego wymienić należy: 
„Neron Chrystyanizmu* i zbiór poezyj zatytu- 
łowany: „I jeszcze pieśni". Powieść jego p. t: 
„Psychoza* rozpoczęła drukować Mówa war- 
szawska. Oprócz tego pisał o Tołstoju i o ruchu 
rewolucyjnym w Rossyi. Ś. p. Godlewski był 
słuchaczem wydziału filozoficznego Jagielloń- 
skiej Wszechnicy. Był to prawdziwy talent poe- 
tyczny, który nie miał jeszeze sposobności i 
czasu, aby się należycie rozwinąć. 

W Wieliczce, Zofia z Głowackich Miszko- 
wa, żona e. k. starszego radey górniczego i na- 
czelnika zarządu salinarnego w Wieliczee, prze- 
żywszy lat 51. 


— Kongres elektrotechników. urzą- 
dzony przez elektrotechniczne Towarzystwo w 
Wiedniu, odbędzie się w dniach 14—17 czerw- 
ca b. r. — Zgłoszenia przyjmuje do 8 czerwca 
wydział Towarzystwa „Executiv - Comité des 
Electrotechniker Congresses, Wiedeń, I. Nibelun- 


gengasse 7. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 7 czerwca 1899. 


nej przez p. Przybyszewskiego B moll sonacie, 


— Ze Stryja. (Kor. Gaz. Lw.) Sta- 
tak samo, jak w H moll sonacie i obydwu 


raniem Towarzystwa muzycznego odbył się tu 


koncert, ze współudziałem Tow. spiewackiego | koncertach nie ma części przeprowadzającej 
„Bojan“, oraz solisty lwowskiego p. Sacka. | (Durchfiihrungssale), która — każdy muzyk 
Program był bardzo obfity. Prawdziwą biesiadą ar- | wie o tem — polega prawie wyłącznie na ro- 


bocie tematycznej? Że robota tm jest tak ge- 
nialną, iż ezęść ta jest wszędzie prześliczną, i że 
niesieui falą tych pięknych tonów, nie myślimy 
w tej chwili o robocie, to przecież nie dotyka 
zasadniczej naszej kwestyi. 

Na odwrót — których to kompozytorów 
wyklucza p. Przybyszewski z rzędu „metamu- 
zyków*? W pierwszym rzędzie zapewne kontra- 
punkcistów. A byłoby to przecież zupełnie nie- 
sprawiedliwem. Nie wymaga chyba dowodu, że 
krępowanie się utartą formą danej epoki, lotu 
talentu, jego potęgi a nawet bezpośredniości nie 
krępuje. Czy Mickiewiczowi przeszkadzał wiersz 
w genialnych jego rzutach? A czy z duetu Or- 
landa Lassa, Palestriny lub Bacha nie bije po- 
mimo kontrapunktu cały ogrom uczucia? Kon- 
trapunkt, to nie niższy jakiś rodzaj muzyki, to 
tylko inny język, któregośmy już po trochę| za- 
pomnieli. Kontrapunkciści nie stoją niżej od for- 
malistów, inaczej musielibyśmy twierdzić, że 
Ryszard Strauss i cała ta falanga programow- 
ców, którzy formę wyrzucili za okno, większymi 
są „metamuzykami* od Beethovena. I paralela 
z Wagnerem nie przekonała mnie wcale. Mię- 
dzy nim a tamtymi jest ta tylko różnica, że 
Wagner tworzył dla sceny, iłustrować więc mu- 
siał pozornie nie swoje, bez uczucia swych po- 
staci. Ale tylko pozornie — bo w chwili gdy 
tworzył wmyśleć się musiał zupełnie w nastrój 
tych postaci, i wtedy uczucie ich było jego wła- 
snem uczuciem. Był więc, jeżeli mu p. Przyby- 
szewski nie chce odmówić wierności w oddaniu 
tego uczucia, w charakteryzowaniu muzycznem 
tych postaci, „metamuzykiem*. 

JA ze A e się zatem, by p. Przyby- 

8 4 „metamuzyką* stworzył nowe jakieś 
kryteryum twórczości muzycznej, o którem nie 
wiedziała lub też nie oceniała go czy to publi- 
caność, czy krytyka. Jest to ta potęga twórczo- 
ści, która w drodze od nastrojenia się aż do 
przelania nastroju w tony, gubi jak najmniej 7 


tystyczną było odegranie na dwóch fortepianach 
Mendelsona „Audante* i „Allegro“ wykonane 
z wielką prezyzją przez panią Wolską i inży- 
niera p. Niedzielskiego. Wykonawców obdarzo- 
no gorącymi oklaskami. Tenor p. Sack odspie- 
wał nam kilka pięknych utworów, z których 
podobała się ogólnie pieśń Galla: „Gdybym 
był młodszy“. Panna Hermina  Speidlów- 
na wykonała solo sopranowe Thomasa: „Pieśń 
Mignon“. Nie mniej udatną była uwertura na 
8 rąk (2 fort.) Beethovena: „Egmont“ ode- 
grana przez panie Głuszkiewiczównę, Liszków- 
nę, Gaertnerównę i p. Gatnikiewiczównę. Kon- 
cert zakończono słynną kompozycyą Łysienki : 
„Skarbne dumy“, odspiewane przez chór „Bo- 
jana“. 

Wiceprezesowi Towarzystwa muzycznego, 
p. star. inspektorowi podatkowemu Ozapelskie- 
mu, należy się serdeczne uznanie za -gorliwa 
zajęcie się eelami Tow. muzycznego. 

EB. H.) 


Notatki lleracko-Ar1yStyCZNE. 


NPA 


Przybyszewski o Chopinie. Są lu- 
dzie, posiadający potęgę słowa tak wielką, czar 
języka tak wszechwładny, że po kilku zdaniach 
hypnotyzują słuchacza zupełnie, suggestyonują 
mu swe pojęcia i zapatrywania z pełnym skut- 
kiem i trzeba wielkiego chłodu umysłu i sądu, 
by w obec nich zachować krytycezność tak nie- 
zbędną w kwestyach sztuki. Do takich mistrzów 
słowa należy Stanisław Przybyszewski. Rzuca- 
jac w audytoryum słowo „metamuzyka“, zazna- 
czył wyraźnie, że stwarza nowe pojęcie i że 
KE waza to stalo się wnet hasłem 
g ; re zwróciłoby krytykę muzyczną 


wiernego odbicia własnego stanu duszy. Należy 
do tego (prócz talentu: patrz wyżej) wielkie na- 
pięcie uczucia i niemniejsza szczerość — nic 


więcej. 
Ale mniejsza już o metamuzykę. 


ckiej swej duszy przeniknął Przybyszewski po- 


krewnego ducha wielkiego poety tonów i opo- 
zdoła tylko 
prawdziwy poeta. Na końcu dał p. Przybyszewski 
„parafrazę* muzyki Chopina, Tu już grał Chopi- 


wiedział nam to tak pięknie, jak 


na, tylko że nie na fortepianie, lecz słowem. Przy- 


znać trzeba, że p. Przybyszewski miał ponie- 
kąd słuszność, wyrzekając na wirtuozów, któ- 
rzy sztuczkami swemi psują nam nieraz czar 


tej muzyki. Istotnie — tak grać Chopina, jak 
go grał wczoraj Przybyszewski, mało kto po- 
trafi. Seweryn Berson. 


Mickiewicz i Puszkin. Rada wydziału 
historyczno-filologicznego w Uniwersytecie pe- 
tersburskim przedłużyła termin składania prac 
na temat: „Mickiewicz i Puszkin“ do grudnia 
r. 1900. Donosi o tem Now. Wrem. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś, we wtorek (wznowienie) „Rewizor z 
Petersburga", komedya w 5 aktach Gogola. 
Trzeci gościnny występ p. Kazimierza Kamiń- 
skiego, artysty teatru krakowskiego. 

We środę po raz trzeci „Przepadł!*, 
krotochwila w 3 aktach, A. Bissona. 

We czwartek (wznowienie) „Pan dyre- 
ktor“, komedya w 8 aktach A Bissona. Czwar- 
ty gościnny występ K. Kamińskiego. 

W piątek nie będzie przedstawienia. 


(Stanisław Schniir-Pepłowski. Opowieści hi- 
storyczne. Lwów 1899. Nakład księgarni LI. 
Altenberga). 


Nie wiem już dobrze, który z rzędu 
tom prac historycznych p. Stanisława Schniir- 
Pepłowskiego wpada w moje ręce. Autor na- 
leży do najruchliwszych i najpłodniejszych u 
nas pisarzy, corocznie dorzuca do swego do- 
robku parę nowych tomów, a jeśli historycy 
zawodowi mają im to lub owo do zarzucenia, 
to szeroki inteligentny ogół przyjmuje je zaw- 
sze z niemałem zadowoleniem i ceni p. Pe- 
płowskiego, jako popularyzatora dziejów na- 
szych bardzo nawet wysoko. 

Posłannictwo to zaszczytne i przyjemne 
malować obrany z przeszłości naszej dla naj- 
szerszych kól społeczeństwa; p. Pepłowski 
ceni je też bardzo wysoko i niestradzenie pra- 
cuje, ogarniając coraz większe horyzonty, 
czego dowodem najlepszym, że nie poprzestaje 
już tylko na kreśleniu dziejów Lwowa i Ga- 
licyi, w małej części dopiero wyczerpanych, 
ale sięga do legionów włoskich i do innych 
chwil, pamiętnych dobrze narodowi polskiemu. 

Świeżo wydany właśnie u H. Altenber- 
ga tom „Opowieści bistorycznych* nie ma nie 
z dziejami Galicyi wspólnego. Rozpoczyna go 
wdzięczne i barwne opowiadanie p.t. „Pierw- 
szy legionista", którym był — chyba doda- 
wać nie potrzebuję — Antoni Kosiński, zna- 
ny ogólnie pod imieniem Amilkara. Urodzo- 
ny w roku 1769 na Litwie, odegrał rzeczy- 
wiście ten dzielny i przedsiębiorezy zarazem 
wojak, z kolei doskonały ziemianin, w histo- 
ryi legionów pierwszorzędną rolę. Już w epo- 
ee, przygotowującej powstanie Kościuszkow- 
skie, jest Kosiński nieamordowanie czynny jako 
dwudziestopięcioleini adjutant przezacnego o- 
boźnego — Karola Prozora. 

Kim był Prozor? jakie były jego za- 
sługi? opowiedzieli nam szczegółowo dr. An- 
toni J. i Dubiecki; wspominają o tem nieje- 
dnokrotnie rozmaite współczesne pamiętniki i 
raptularze, nie daleko więc odbiegaiemy od 
prawdy wyrażając przypuszczenie, że wpływ 
takiego właśnie męża: zdrowego polityka, pra- 
wego obywatela i gorącego patryoty, wywarł 
na umyśle i sercu młodziutkiego adjutanta 
wpływ decydujący. 

Na nie się nie przydały wszelkie przy- 
gotowania na Ukrainie; powstanie zduszono 
tutaj w samym zawiązku, a Kosiński cudem 
niemal wymknąwszy się z nastawionej uań i 
Prozora przez Rossyan zasadzki, przekrada się 
do armii polskiej, walczy pod okopami War- 
szawy, zkąd po kapitulacyi Radoszyckiej przy- 
bywa na czas krótki do Lwowa, gdzie dzięki 
łagodnemu traktowaniu przez władze austrya- 
ckie gromadzili się w znacznej liczbie oficero- 
wie kościuszkowscy. 

Mimo klęsk i niedawnych przegranych 
bawiono się nad Pełtwią hueznie i wesoło, co 
tak zraziło naszego wojaka, że opuszeza Gali- 
cyę 1 spieszy do Włoch, zkąd właśnie docho- 
dziły echa wojen, prowadzonych przez armię 
młodziutkiej republiki francuskiej. Znalazł się 


Tdzie o 
to, jak p. Przybyszewski scharakteryzował mu- 
zykę Chopina. Nie było chyba dwu zdań, że 
te ustępy odczytu były prześliczne. Nie na pod- 
stawie swej formułki, lecz całą głębią poety- 


tam podówczas i generał Dąbrowski, zamy- 
ślający o formacyi legionu polskiego. Bona- 
parte przyjął propozycyę tę bardzo niechętnie 
i dopiero wdanie się w sprawę legionów zrę- 
cznego Kosińskiego wyratowało sytuacyę, za- 
służenie więc zupełnie przypadł mu w udziale 
tytuł pierwszego legionisty. P. Pe- 
płowski opisuje szczegółowo dzieje polskiej ar- 
mii we Włoszech, jej walki i zwycięztwa, in- 
trygi i zawiści, które nawet poróżniły czaso- 
wo Kosińskiego z Dąbrowskim. Po raz pier- 
wszy znajdujemy tutaj popularnie przedsta- 
wiony całokształt owej interesującej nas bar- 
dzo chwili. Kosiński po rozwiązaniu przez 
niewdzięczną Francyę legionów, osiada w Po- 
znańsciem na roli, zkąd jednak na każde we- 
zwanie staje do pracy obywatelskiej. W tej 
to ostatniej epoce swego Życia marzy o for- 
macyi wojska polskiego w Prusiech, i tym 
jednak razem skończyło się wszystko na pro- 
jektach jedynie. Kosiński umiera nagle w 
Targowej Górce 10 marca 1828 roku. 

Z kolei daje nam utalentowany autor 
szkic p. t. „Niezłomny*. Owym niezłomnym 
jest generał Kniaziewicz, zawdzięczający wszyst- 
ko własnej pracy, waleczności i zasłudze, za- 
liczający się nadto do rzadkich podówczas wy- 
jątków, najwcześniej bowiem przejrzał samo- 
lubne zamiary Bonapartego i oparł się poku- 
som Aleksandra I., choć każda z tych gwiazd 
tak wielu znalazła u nas zaślepionych wielbi- 
cieli. | 

Żywot Kniaziewieza był nadzwyczaj u- 
rozmaicony. W szkole kadetów kształcił mło- 
dzieniee umysł i serce, nabrał tej mocy du- 
cha i hartu, które do zgonu stanowiły chara- 
kterystyczne jego cechy. Jako dzielny bardzo 
wojak, zwycięzca w całym szeregu bitew, 
awansuje Kniaziewicz coraz wyżej, a pierś je- 
go zdobią najzaszczytniejsze odznaczenia, Wal- 
czy z Rossyanami i Targowiczanami, pod Du- 
bienką otrzymuje krzyż Virtuti militari; po 
rozprawie Maciejowiekiej dostaja się do nie- 
woli. Wymknąwszy się podstępem ża granicę, 
zjawia się w legionach włoskich, z kolei for- 
muje legiony naddunajskie i prowadzi je bez 
wahania w najstraszniejszy ogień, z którego 
wychodzi stale z coraz to większą aureolą sła- 
wy i chwały. 

Poznawszy ze smutkiem, że Bonaparte, 
marząc o koronie cesarskiej, nie myśli bynaj- 
mniej bawić się w spełnianie danych Polakom 
przyrzeczeń i obietnic, podaje się Kniaziewicz 
do dymisyi, zamienia oręż na lemiesz i osia- 
da jako dzierżawca wioski wołyńskiej Ziełe- 
niec, wypuszczonej mu na korzystnych wa- 
runkach przez księcia Eustachego Sanguszkę, 
pod słomianą strzechą. Gospodarstwo to było 
bardzo skromne, brakło nieraz grosza na naj- 
niezbędniejsze potrzeby, nie martwiło to je- 
dnak „Niezłomnego*. Z tej epoki pochodzi je- 
go rozprawka p. t. „Czy Polacy mogą się wy- 
bić na wolność?*, która w swoim czasie była 
bardzo czytaną. 

Skromny dzierżawca, 4 zarazem opro- 
mieniony aureolą sławy generał na urlopie, 
poślubia Maryę z Morsztynów Stecką, matkę 
głośnej z piękności ks. Michałowej Radziwił- 
łowej, i przenosi się do jej dóbr, gdzie uży- 
wa Szczęścia i spokoju nie długo. Wkrocze- 
nie orłów napoleońskich w granice Polski ze- 
lektryzowało nowożeńca i skłoniło go do po- 
nowiego wstąpienia w szeregi. Nastąpiło to 
po charakterystycznej rozmowie Kniaziewicza 
z carem Aleksandrem I., proponującym na- 
szemu bohaterowi utworzenie legionów pol- 
skich pod berłem rossyjskiem. W roku 1812 
Kniaziewicz, mianowany generałem dywizyi, 
otwiera pochód armii francuskiej na Moskwę; 
w painiętnym na zawsze strasznym odwrocie 
tworzy znowu straż tylną, ogamiając się bez- 
ustannie nacierającemu dniem i nocą nieprzy- 
jacielowi. Ranny pod Berezyną wraca do kra- 
ju, by tu dowiedzieć się niespodzianie o przed- 
wczesnym zgonie ukochanej żony. Praca — 
to najniezawodniejsze lekarstwo na ból i tro- 
skę, mimo też sił nadwątlonych wskutek o- 
trzymanej rany, generał jest w ciągłym ru- 
chu. Po chwilowem internowaniu w Tarno- 
polu, zjawia się Kniaziewicz w Warszawie, 
gdzie należy do składu powołanego przez w. 
ks. Konstantego komitetu, organizującego na- 
rodową siłę zbrojną. Zmuszony okolicznościa- 
mi, przenosi się do Drezna, a następnie do 
Paryża, gdzie jako przedstawiciel rządu naro- 
dowego warszawskiego usiłuje nadaremnie 
wykołatać uznanie nowego stanu rzeczy w 
Polsce 1 pomoc tak bardzo niezbędną. Umie- 
ra w pierwszych dniach maja 1842 roku, 
otoczony ogólną czcią i szacunkiem swoich i 
obcych. 

Trzeci szkic historyczny p. t. „Rycerz- 
poeta“, poświęcił p Pepłowski znanemu wier- 
szupisowi, piewcy legionów, Qypryanowi Qo- 
dziemba Godebskiemu. Na pierwszą wiado- 
mość o tworzeniu polskiej armii na ziemi 
włoskiej, wyrasta z Godebskiego agitator za- 
palony, który mimo czujności władz rossyj- 
skich, objeżdża miasteczka i dwory Polesia 
wołyńskiego, głosząc wszędzie wieść radosną 
i zachęcając młodzież do łączenia się z Da- 
browskim. Rozmaite aresztowania jego naj- 
bliższych zmuszają pana Qypryana do ucie- 
czki w granice Galicyi, zkąd przez Lubelskie 
dostaje się do Rzymu do pułku generała 
Rymkiewicza gdzie pozostaje początkowo w 
randze „cywilnego patryoty*, a dopiero pó- 


„ex 


Źniej przywdziewa mundur i bije się dzielnie w 
wielu starciach. Do kraju wraca Godebski o- 
krytym ranami kaleką; stan, w jakim zastał 
nutę 
bardzo żałobną. Otrząsnąwszy się z przykrego 
początkowego wrażenia, ima się pióra, pracuje 
niestrudzenie, zdobywając największy rozgłos 
„Wierszem do legionów polskich“. W r. 1809 
rozległ się znowu donośny dźwięk surm bo- 
jowyeh. Pułkownik Godebski rzuca spokojne 
literackie zajęcie i dosiada konia, by zbyt nie- 
stety rychło paść na polu chwały. Pochowa- 
ny na cmentarzu powązkowskim w War- 


Warszawę, nastraja lutnię jego na 


szawie. 


Ostatniej opowieści, znajdującej się w 
omawianym tomie streszczać nie potrzebuje- 
my. „Santo Domingo“ drukowała przed kilka 
miesiącami nasza (masela, znają więc pracę 
Jak z powyższego 
sprawozdania widać, p. Pepłowski zgromadził 
tutaj szkice, odnoszące się do jednej i tej sa- 
mej epoki, którą poznał gruntownie i odma- 
lował barwnie. Książkę zdobią portrety Kosiń- 
skiego, Kniaziewicza, (odebskiego i Włady- 


tę nasi czytelnicy dobrze. 


sława Jabłonowskiego. 
Michał R—e. 
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* KOSPODERSTWO I KANDEL 


(2) Z e. k. kolei państwowych. Do- 
chody z przewozu na e. k. kolejach państwo- 
wych i przez Państwo zarządzanych kolejach 
prywatnych przedstawiają się za miesiąc kwie- 
cień b. r. w porównaniu z kwietniem roku 
zeszłego, jak nastepuje : 

I. Koleje państwowe: 8,519.841 zł. wię- 
cej o 468.281 zł. 

II. Koleje lokalne: 1. Borki wielkie- 
Grzymałów: 2.876 zł, mniej o 1.293 zł; 2. 
Bukowińskie koleje lokalne: 56.326 zł., mniej 
o 20.413 zł; 8. Nowe bukowińskie koleje lo- 
kalne: 27.987 zł., więcej o 25.508 zł, gdyż 
znaczna część linii otwartą została dopiero w 
lipcu roku zeszłego; 4. Dolina-Wygoda 3.959 
zł., więcej o 1.109 zł; 5. Kołomyjskie koleje 
lokalne: 8.308 zł., mniej o 949 zł.; 6. Lwów- 
Bełzec (Tomaszów): 21.988 zł., mniej o 8.045 
zł; 7. Lwów- (Kleparów) Janów 2.069 zł, 
więcej o 194 zł.; 8. Łupków-(isna (otwarta 
22 stycznia 1898) 1.450 zł., więcej o 958 zł.; 
9. Wschodnio-galicyjskie koleje lokalne : 82.850 
zł., więcej o 17.755 zł, z uwagą, Że znaczna 
część sieci tych kolei otwartą została dopiero 
w listopadzie i grudniu zeszłego roku. 

Ogólny dochód wszystkich linij w Mo- 
narchii anstryackiej, wraz z żeglugą na jezio- 
rze Bodeńskiem, wynosi 8,966.179 zł. — wię- 
cej o 586.877, niż w kwietniu roku ubie- 
głego. 


Sprawozdanie e. K. iuspektorów 
przemysłowych z czynności w roku 1898, 
wydane przez Ministerstwo handlu opuściło 
właśnie prasę nakładem c.k. nadwornej dru- 
karni państwowej w Wiedniu. 


Stan zasiewów. W okolicy na półnoe 
kraju, aż do Lwowa z dniem 28 maja przed- 
stawiały się zboża wedle Folnika następują- 
co, przyjąwszy, że 100 oznacza urodzaj do- 
bry: Żyto ozime 100 i więcej; żyto jare 95; 
pszenica ozima 94  (małosiewana); pszenica 
95: jęczmiona 90; owies 95; konicz 90; 
kartofle dobrze zeszły, wyki i mieszanki dobre. 

Porost traw był bardzo słaby; mróz z 
początkiem maja bardzo zaszkodził, pomimo 
częstych deszczów, wskutek zimna trawy sła- 
bo rosną. Drzewa owocowe jak czereśnie, 
śliwki dobrze zarodziły, jabłka i gruszki 
mniej ale jest nadzieja, że owoc się utrzyma. 
Jagody ieśne, poziomki, czernice są w ogro- 
mnej ilości; gdy dojrzeją jeszeze trudniej bg- 
dzie o robotnika, gdyż ludność cała pójdzie 
zbierać i nosić do Lwowa. . 

Stan urodzajów we wschodniej części 
kraju przedstawia się dotąd wogóle pomyślnie 
chociaż ostatnie zimna i deszcze rozwój ro- 
ślinności powstrzymały. Żyta wcześniejsze 
kwitną i na te mokra a zimna pora wpłynie 
fatalnie  Pszenice są przeważnie bardzo pię- 
kne i bujne z miejscowymi wyjątkami. — Na 
jarych zasiewach szczególnie dużo tego roku 
szkodników różnych i tak: Groch z powodu 
suszy kwietniowej opóźniony zjadla w wielu 
miejscowościach muszka (haltiea oleracea), 
tak że częściowo, lub całkowicie przeorać mu- 
siano (w przemyskiem, koło Krasnego). Tur- 
kucie (niedźwiadki i pędraki) dają się we 
znaki jarym zbożom i burakom w przemyskim 
i miejscami na Podolu. Rzepak jak się zdaje 
dobrze osadził nanasienie. Ziemniaki wcześnie 
posadzone w okolicach podmokłych nie ze- 
sały należycie. Z sieniawskiego donoszą na- 
wet o przeoraniu. 


a“ Wyrób wódki w Galieyi. W miesiącu 
kwietniu roku 1899 wywarzono w 583 gorzel- 
niach ogółem 5,908.758 do wyrobu oznajmio- 
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 
gorzelń: w okręgu żółkiewskim 63 (385.100 
stopni alkoholu), brodzkim 66 (730.700), 


tarnopolskim 59 (717.680). brzeżańskim 
55 (618.760), kołomyjskia 26 (889.350), 
czortkowskim 46 (628.950). stanisławowskim 
88 (400.765), przemyskim 23 (178.720), rze- 
szowski 29 (342.940). lwowskim 21 (190.670), 
krakowskim 9 (85.900), jarosławskim 26 
(211 800), samborskim 15 (124.016), tarnow- 
skim 28 (154.040), wadowiekim 19 (120.977), 
nowosądeckim 4 (18.480), sanockim 16 
(114.910 stopni alkoholu). 


| 4"» Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siącu kwietniu 1899 r. ogółem było w ruchu 
118 browarów, w których wywarzono 91 970 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 13 
było w ruchu w okręgu jarosławskim. gdzie 
wywarzono 2698 hektolitrów i w okręgu 
brodzkim 13 (5.500 hekt.), rzeszowskim 9 
(3.973 hekt.), tarnopolskim 10 (4.084 hekt.), 
stanisławowskim 7 (4.689 hekt.), wadowi- 
ckim 6 (7.608), sanockim 6 (2.558 hekt. ), 
nowosądeckim 6 (3.161 hekt.), czortkowskim 5 
(1024 hekt.), samborskim 4 (1.542 hekt.), 
krakowskim 5 (2.622 hekt.), lwowskim 5 
(4.250 hekt.), tarnowskim 5 (24.956 liekt. ) 
brzeżańskim 4 (1.640 hekt.). przemyskim 8 
(3.206 hekt.), żółkiewskim 2 (285 _ hektoli- 
trów), kołomyjskim 6 (38.286), W mieście 
Krakowie 8 (4698 hekt.), we Lwowie 1 
(10.200 hektolitrów). 


| x "x Produkcya i sprzedaż soli. W mie- 

siącu kwietniu 1899 r. wynosiła produkcya 
soli w Galieyi — cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 97.656 cent. metr. W tym samym 
miesiąeu roku 1898 wynosiła produkcya — 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 108 856 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie- 
siącu kwietniu 1899 r. wyprodukowano o 
— centr. metr. więcej, a sprzedano o 11.200 
cent. metrycznych mniej, niż w tym samym 
miesiącu r. 1898. 5 


Wiedeń, ô czerwca. Spirytus 17:80 do 
18:20. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 14:50 do 1455. 


Wiedeń, 6 czerwca. Targ zbożowy. Psze- 
nica na maj-czerwiec 9-28 do 930, na je- 
sień 8:95 do 8:96, żyto na maj-czerwiec 7:60 
do 7:65, na jesień 7:16 do 717, kukurudza 
na maj-czerwiec 473 do 474, na lipiec-sier- 
pień 483 do 488, owies ua maj-czerwiec 
589 do 591, na jesień 5:88 do 5 55, rzepak 
na sierpień-wrzesień 12:70 do 12:80, olej rze- 
pakowy na wrzesień-grudzień 31— do 382 —, 

Tendencya: słaba. 

Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 6 czerwca. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 832 do 5:84. żyto 
na październik 6:90 do 6:91, kukurudza na 
lipiec 406 do 4:56, owies na październik 
5'48 do 5:49, rzepak na sierpień 1250 do 
12:60. 

Oferty na pszenicę: słabe. 

Chęć kupna: mierna. 

Tendencya: spokojna. 

Pogoda: piękna. 


Berlin, 6 czerwca. Banknoty austr. 169-80 
Spirytus 39:90. 

Paryż, 6 czerwca. Trzyprocentowa renta 
101:95. Mąka 43-95. 

Frankfurt, 6 czerwca. Austr. Kredyty 
224:30, koleje państwowe — —, Alpiny —' —, 
Disconto 19950, Laura 2373-40. 


Targ zbożowy. 


Uwów, 6 czerwca. Pszenica gotowa 
8:60 do 580, pszenica gotowa nowa 860 
do 8:80, żyto gotowe 640 do 6:60, żyto go- 
towe na termina 6:40 do 6:60, owies obro- 
czny gotowy 590 do 6:20, owies nowy lub 
na termina 5-90 do 6:80, jęczmień pastewny 
5— do 550, jęczmień brow. 6-— do %—, 
groch do got. 6-— do 7—, wyka 4-50 do 
0—, nasienie lniane —'—, do —'—, nasie- 
nie konopne —:— do ——, bób —— do 
——, bobik 475 do 5*—, hreczka %*— do 
1:50, koniczyna czerwona  galicyjska 45-— 
de 55—, biała 80— do 50*—, tymotka 
17:— do Ż0:--, szwedzka 40— do 55*—, ku- 
kurudza stara 5'10 do 5:40, nowa —'— do 
——, chmiel stary —*— do ——, nowy za 
56 kilo —— do ——, rzepak 950 do 
10:25, groch pastewny 5'25 do 5'50, hreezka 
stara — — 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15:50 
do 15:75, na termin 1425 do 1475, waran- 
ty —— do ——. 


0 ——. 


Wiedeń, 6 czerwca. (Telegram Ga- 
sety Lwowskiej urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogólem 5299 
sztuk. W sumie tej było z Galicyi sztuk 1168, 
z Bukowiny 89. 

Przebieg targu spokojny. 

Ceny w porównaniu do zeszłego tygo 
dnia niezmienione. 


z 


5 


przyszłego. Salomona Farbera z więzienia wy- 
puszczono. 


Niesprzedanych pozostało 68 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 82 sztuk po 25 do 29 złr., 388 sztuk 
po 80 do 32 złr., 508 sztuk po 83 do 36 złr.; 
buhaje podtuezone bez różnicy pochodze- 
nia kupowano po 27 do 34 zlr.; krowy pod- 
tuczone po 26 do 81 złr.; bydło chude dla 
masarzy po 17 do 25 złr. Wszystko licząc za 
centnar metryczny żywej wagi. 


Krążą także pogłoski, że po rozwiązaniu 
kwestyi sądów rozjemczych, konferencya po- 
koju się odroczy. 


Wiedeń, 6 czerwca. Najj. Pan dzisiaj 
w dalszym ciągu prowadził inspekcyę garni- 
zonu wiedeńskiego w towarzystwie Najd. ár- 
cyksięcia Ottona, generalicyi i attachés woj- 
skowych państw obeych. 

Dzisiaj odbyło się posiedzenie doroczne 
przybocznej Rady kolejowej, na którem obra- 
dowano nad powiększeniem parku kolejowego. 
P. Minister Wittek oświadczył, że zamówił w 
fabrykach nowych wagonów za 5 milionów 
zł. z terminem dostarczenia ich do roku 1908. 
Wniosek, aby nauczycielom ludowym i wy- 
działowym przyznać zniżenia jazdy na kole- 
jach państwowych, jak urzędnikom państwo- 
wym, odrzucono, natomiast przyznano zniże- 
nia takie urzędnikom Izb handlowych i prze- 
mysłowych. Następnie rozpoczęto dyskusyę 
nad wnioskiem dr. Tadeusza Pilata w spra- 
wie nowej statystyki ruchu towarowego. 

Wiedeń, 6 czerwca. Prezydent mini- 
strów węgierskich Koloman Szell przybył do 
Wiednia. 


Oczy świata całego zwrócone są znowu 
w stronę Paryża, zkąd w przeciągu ostatnich 
kilkudziesięciu godzin nadeszly zajmujące do 
najwyższego stopnia i ważne wiadomości. 
Uchwalenie rewizyi, dziecinny ale niemniej 
podły zamach na prezydenta Loubeta, powrót 
Zoli — oto wiązanka wieści, która wszędzie 
budzą interes i wstrząsają umysłami. Wczoraj 
oceniliśmy już znaczenie i doniosłość uchwało- 
nej przez trybunał rewizyi. Jest ona aktem 
sprawiedliwości, przed którym każdy powi- 
nien uchylić czoła i powitać ją z niekłamaną 
radością; dziwić się tylko należy i ubolewać, 
że tylu lat było potrzeba, tylu zabiegów, tylu 
ofiar, które zginęły moralną śmiercią, tylu 
walk z rozbudzonych namiętności i nienawi- 
ści, aby nareszcie stanąć u mety t. j. u źró- 
dła prawdy. Niestety przebieg sprawy nie 
rzuca dobrego Światła na pewne stosunki, 
panujące we Francji, do której można zasto- 
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OSTATNIA POCZTA 


P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski konferował w niedzielę z P. Pre- 
zydentem Ministrów hr. Thunem, a następnie 
z Ministrem wspólnego skarbu Kailayem. 


Wczoraj po południu odbyła się w Wie- 
dniu pod przewodnictwem P. Prezydenta Mi- 
nistrów hr. Tbuna Rada gabinetowa. 


Kilku moweów ganiło postąpienie Kiezenera 
ze zwłokami Mahdiego. Lord Balfour uspra- 
wiedliwiał to postępowanie względami polity= 
cznymi. 


Wypadki we Francyi. 


Paryż, 6 czerwca. Minister sprawiedli- 
wości Lebret wystosował do prezydenta Izby 
deputowanych pismo, w którem podniesiony 
jest ustęp wyroku trybunału kasacyjnego, od- 
noszący się do faktu udzielenia tajnych aktów 
przez generała Merciera sądowi wojennemu w 
roku 1894. Rząd jest zdania — powiada mi- 
nister w tem piśmie — że obowiązek naka- 
zuje mu zawiadomić o tem Izbę, aby ona mo- 
gła rozstrzygnąć, czy istnieje powód zastoso- 
wania do generała Merciera artykułu 12-go 
ustawy z 2 sierpnia 1875, odnoszącego się do 
wypadków, w których minister osobiście z po- 
wodu swych urzędowych czynności ma być 
pociągnięty do odpowiedzialności. Co się ty- 
czy generałów Boisdeffra i Gonse, nie zapadła 
jeszcze żadna decyzya, gdyż rząd oczekuje 
wyników śledztwa, prowadzonego przeciw Pa- 


Sejm _dolnoaustryacki 


miestni 


ruczono wypracowanie 


łamentarnego. 


Przed zamknięciem uchwalił sejm 31 
głosami przeciw 29 subwencyę na niemiecki 


Schulyerein. Przeciw głosowali antysemici. 


Węgierscy ministrowie odbyli w niedzielę 
naradę gabinetową. Dzienniki twierdzą, że 
opóźnienie przyjazdu węgierskich ministrów 
potwierdza doniesienia o tem, iż Szell prowa- 
dzi rokowania ze stronnictwami węgierskiemi 
w sprawie ewentualnych koneesyj na rzecz 
Austryi. W każdym razie oczekują w Wiedniu 
przybycia członków węgierskiego gabinetu naj- 


dałej we środę. 


Według doniesień z Hagi, komisya, któ- 
rej konierencya pokojowa przekazała zbadanie 
, nadesłanych 
konferencji z zewnątrz, postanowiła usunąć na 


wszystkich petycyj i projektów, 


tej 


bok wszystko, co się nie wiąże bezpośrednio 
z programem konferencji, Trzecia komisya, 
dla sądów rozjemczych, rozdzieliła przedmiot 
swych obrad na trzy części: dobre usługi, 
pośrednictwo, sądy rozjemcze. Dotąd obrado- 
wano nad dwoma pierwszemi. Rozmaite pro- 
jekty sądów rozjemczych, a mianowicie pro- 
jekt rossyjski, angielski i amerykański, połą- 
czono w jeden. Osobny subkomitet zajmuje się 
zestawieniem jednolitego projektu sądów roz- 
jemczych, opartego na tych projektach, przed- 
siawionych konferencyi. Na pierwszem miej- 
scu postawiono projekt angielski, jako naj- 
więcej mający widoków pozyskania dla siebie 


głosów. ; 
Delegatom tureckim na konferencyi w 

Hadze polecono w sprawie rozbrojenia oświad- 

czyć, że wielki obszar terytoryów Tureyi, dłu- 


gie często niezasłonięte granice, wybrzeża, ro- 
zmaitość narodowościowa ludności, warunki 


miejscowe, brak zabezpieczenia granie w nie- 
których odległych prowincyach nie pozwalają 


Turcyi na uszezuplanie sił zbrojnych. ani na 


zaniechanie przyjętego przed wielu laty, lecz 
Jeszcze niezupelnie przeprowadzonego planu 
organizacyi wojskowej. Z tego powodu dla 
urcyi nie może mieć znaczenia ustanowiona 
Cyfra ludności, ani na innych zasadach opar- 
ta skala stanu armii w czasie pokoju i wojny. 
urcya przejęta jest najlepszymi zamiarami 
pokojowymi, ponieważ pokój przyczynia się do 
s. Tozwoju cywilizacyjnego. Ale przedewszy- 
stkiem dla własnego bezpieczeństwa wewnątrz 
1 na zewnątrz musi ona utrzymywać odpo- 
wiednią liezbę sił zbrojnych, których nie mo- 
üa mierzyć miarą mocarstw innych. 
, Prezydent konferencyi Staal 
pzddęcia wysłannika Armeńczyków tureckich 
nasa Oseraka i odebrania odeń memoryału 
eńskiego. 
się W jednej z komisyj konferencyi toczyły 
tuni 794, kilku dniami obrady nad różnymi ga- 
nad bas kul i pocisków, między innemi także 
Gont; ulami angielskiemi „dum dum“, należą- 
wybu w rzędu najstraszniejszych pocisków 
Posey AR Delegaci angielscy dowodzili, 
W walkach z dzikiemi plemionami kule 


jn dum* muszą być utrzymane. Wniosek, 
pięć do gstkie mocarstwa zobowiązały się co 


nej dziesięciu lat przystępować do wspól- 
BP rawy dzisiejszych karabinów magazy- 
>å wprowadzanie nowych karabinów 


na w 
nien an rękę aby było mocarstwom wzbro- 


ną 
2 Parzucono, 
następstwie teraźniejszej konferencji, 
rane jest zwołanie w roku przyszłym 
tewizyj onferencyj specyalnych: jednej dla 
drugjęj postanowień konwencji genewskiej, 
tnej mogę zowania własności prywa- 
u. 


Proj ekt 
dwóch w 


został wczoraj 
am 2 W przemówieniu końcowem Na- 

hr. Kielimannsegg dziękował za wy- 
razy zaufania, wspomniał jednak z ubolewa- 
niem o częstych w ubiegłej sesyi objawach 
namiętnej dyskusyi i używaniu wyrażeń nie- 
parlamentarnych, które dyskredytują parla- 
mentaryzm na zewnątrz. Namiestnik wyraził 
życzenie, aby Wydział krajowy, któremu po- 
nowego regulaminu, 
obmyślił sposób usunięcia z Izby tonu niepar- 


odmówił 


Świetnem  zadośćuczynieniem wielkiej 
sprawiedliwości; szkoda tylko, że dokonanem 
oho zostało kosztem dobrej sławy Franeji. 


miejsca ani dla 


zwykle źli i 
tniej deski 
klęski. 


broni. 


Auteuil *pauperstwa. 


Esterhazy, ów bohater 


jego Paty de Clam siedzi w więzieniu w tej 
samej celi co jego ofiara, w Cherche Midi, — 


fator i zwycięzca. Najpiękniejsze to zwycięztwa, 
bo odniesione nad kłamstwem. Sławny jego list 
do prezydenta republiki: J’ accuse pozostanie 


noszącym najwyższy autorowi zaszezyt. Mimo 
zakończenia sprawy przed trybunałem kasa- 
cyjnyminawet po sądzie w Rennes skutki de 
l'affaire pozostaną jeszeze na długo i nie tak 
prędko pozwolą Francyi powrócić do normal- 
nego stanu. 


Z okazyi rocznicy swych urodzin kró- 
lowa Wiktorya nadała różne ordery i godno- 
ści i tak między innymi sławny afrykański 
podróżnik Stanley otrzymał wielką wstęgę Or- 
deru łaziebnego (Baih order) a znakomity 


malarz Alma-Tadema został uszlachcony. 


Sować słowa Hamleta o Danii, że jest tam 
coś zepsutego. Uchwalenie rewizy! przez po- 
łączone trzy senaty trybunału, a zawotowane, 
Jak Temps donosi, wszystkimi głosami, jet 
idei 


Proces rewizyi odsłonił przed Muropą 
bolesne rany i brzydkie strony, które nie pod- 
noszą uroku tego bądź co bądź wielkiego i 
pięknego kraju. Wiadomość o rewizyi została 
stosunkowo przyjęta spokojnie a nawet z go- 
dnością. Przeciwnikom rewizyi zabrakło osta- 
tecznie broni do walki i argumentów. Prawda 
bije taką siłą Í taką Jasnością w oczy, tak 
wszystko jaskrawo oŚwieca, że tu już nie ma 
kłamstwa, ani dla intrygi; 
pozostaje chyba jeszcze tylko potwarz, której 
bezsilni chwytają się jako osta- 
ratunku w chwilach pogromu i 


Znany jest już program dalszego prze- 
biegu rewizyi. Sprawa rozegrała się w trybu- 
nale kasacyjnym, proces w Rennes przed są- 
dem wojennym będzie tylko epilogiem spra- 
wy. Wiadomo, że motywa rewizyl są te- 
go rodzaju, iż obałają wszystkie podsta- 
wy pierwszego wyroku skazującego Drey- 
fusa, tak, że obecnie skazanie powtórne jest 
zupelnie wykluczonem. Będzie to forma. Try- 
buna? uznał słusznie, że Dreyfus powinien 
być zrehabilitowany przez swoich towarzyszy 


Zamach na prezydenta Loubeta a raczej 
na jego kapelusz, o którym wyczerpująco do- 
noszą telegramy, jest znamiennym objawem 
panującego w pewnych kołach usposobienia. 
Kiedy zabrakło argumentu przeciw rewizji, 
chwycono się kija do zamanifestowania swo- 
ich opinij i przekonań. Ładnie to maluje owe 
sfery, zkąd wyszedł sprawca niedzielnego w 


W chwili gdy Izba zastanawiać się będzie 
nad ściganiem sądowem smutnej pamięci 
byłego ministra wojny gen. Merciera, gdy 
: budoarów i miejść 
podejrzanych siedzi zagranicą i przyznaje Się 
do napisania borderecu, gdy wreszcie Drey- 
fus łada chwila odpłynie do Francyl a kat 


Emil Zola powrócił do Paryża jako tryum- 


w historyi sprawy Dreyfusa dokumentem, przy- 


Kraków, 6 czerwea. (Dep. pryw. telef.) 
Rada miasta przyjęła na wczorajszem posie- 
dzeniu uchwalony przez sekcyę szkolną pro- 
jekt urządzenia wyższych kursów dla kobiet 
im. Baranieckiego. Referentem był p. Kazi- 
mierz Bartoszewicz. 


Kraków, 6 czerwca. (Dep. pryw. te- 
lefonem). Sąd kasacyjny w sprawie Chaima 
Firbera, zasądzonego za zamordowanie góra- 
la Chudyby pod Nowym Targiem, unieważnił 
wyrok, skazujący jego syna Salomona Fiirbe- 
ra za uczestnictwo w zbrodni i polecił sądo- 
wi tutejszemu rozpisanie ponownej rozprawy. 
Rozprawa wyznaczona na dzień 1 łutego roku 


Wiedeń, 6 czerwca. Dziś przed poła- 
dniem zebrał się komitet wykonawczy pra- 
wicy. W obradach biorą udział między innymi 
PP. Ministrowie br. Thun, dr. Kaizl, br. Di 
Pauli i Jędrzejowiez. Obrady zaczęły się o go- 
dzinie 11 i trwają dalej. 

Wiedeń, 6 czerwca. Wiener Zty. pu- 
blikuje zakaz sprowadzania i przewożenia nie- 
których towarów z Egiptu. 

Wiedeń, 6 czerwca. Wczoraj wieczo- 
rem odbyło się tutaj w rozmaitych dzielni- 
cach 8 zgromadzeń socyalno-demokratycznych, 
w celu zaprotestowania przeciwko reformie 
wyborczej, uchwalonej przez sejm dolno-au- 
stryacki. Dwa zgromadzenia, z powodu napa- 
ści na Rząd, rozwiązano; po zgromadzeniach 
odbyły się demonstracye przed mieszkaniami 
kilku przywódców stronnictwa chrześciańsko- 
soeyalnego. Policya, zmuszona interweniować, 
przedsięwzięła liczne aresztowania. 

Berno szwajcarskie, 6 czerwca. W ka- 
tastrofie kolejowej pod Vlissingen zginęła 
córka delegata szwajcarskiego na konferencji 
międzynarodowej w Hadze, dr. Rotha. Nie- 
szczęśliwy ojciec natychmiast, po otrzymaniu 
o tem wiadomości, opuścił Iagę. 

Haga, 6 czerwca. Na subkomitecie ko- 
misyi konferencyi pokojowej referent przedło- 
żył sprawozdanie w sprawie sądów rozjemcezych. 
Powiedziano tam, że panstwa, podpisane na 
umowie, zobowiązują się na przyszłość, w ra- 
zie konfliktu pomiędzy dwoma państwami, sta- 
rać się przedewszystkiem o wyrównanie kon- 
flistu tego w drodze pokojowej. Mianowicie. 
zanim  powaśnione strony chwycą za broń, 
mają być zaproszone jedno albo kilka zaprzy- 
jaźnionych mocarstw do pośredniezenia. 

Paryż, 6 czerwca. Aurore ogłasza ar- 
tykuł Zoli, w którym tenże powiada: „Ządar 
jąc sądowego ścigania mię, miałem zamiar 
sprowokować tylko prawdę i sprawiedliwość. 
Cel ten dziś osiągnąłem. Proces mój jest już 
dziś zupełnie niepotrzebny i nie interesuje 
mię wcale. Sprawiedliwość rozstrzygnie, Czy 
jest zbrodnią żądać prawdy. * Í 

Paryż, 6 czerwca. Jak donoszą Z Ka- 
Jenny, Dreyfus został już wydany władzom 
wojskowym a we czwartek wyruszy na pa- 
rowcu „Sfiks* do Francyi. i 

„ „Petersburg, 6 czerwca. Prawit. Wiest- 
nik donosi, że po wysłuchaniu sprawozdania 
Wannowskiego o ruchu studenckim i przej- 
rzeniu wszystkich rozkazów ministeryalnych, 
tyczących się tej sprawy, car kazał władzom 
szkolnym i ciału nauczycielskiemu wyrazić 
swe niezadowolenie, że nie umiały utrzymać 
potrzebnej powagi i moralnego wpływu. Za- 
chowanie się studentów jest także nie do u- 
sprawiedliwienia i na wypadek powtórzenia 
się ezegoś podobnego w przyszłości, postąpią 
sobie władze z nieubłaganą surowością. 

Petersburg, 6. czerwca. (Dep. pr. tel.) 
Onegdaj w sali domu katolickiego św. Kata- 
rzyny odbyło się urządzone staraniem reda- 
keyi Kraju uroczyste zebranie na cześć Pu- 
szkina. Przybyło wielu reprezentantów litera- 
tury rossyjskiej. Mowę wstępną wygłosił p. 
Piltz; odczyt zaś p. Straszewiez. Przemawiali 
dalej pp. Ptaszycki i Łoś. Po zgromadzeniu 
odbył się bankiet w sali hotelu de © Ours. 
Uczestniczyli w nim liezni przedstawiciele 
rossyjskiej literatury i prasy, między innymi 
pp. Pypin, Karajew, ks. Uchtomski i t. d. 
Odczytano wielką liczbę telegramów, między 
innymi ze Lwowa, Poznania, Warszawy i Pa- 
ryża, zkąd nadszedł telegram od Władysława 
Mickiewicza. Ze Stockholmu nadszedł telegram 
od Bukowskiego. Wygłoszono wiele mów. Pierw- 
szy przemawiał Włodz. Spasowicz, następnie 
senator Konis, tudzież profesor Karajew, By- 
licz, oraz literaci: Andrejew, Arseniew, Am- 
fiteatrów. Toast, wzniesiony w języku polskim 
przez współredaktora Słowa p. Ant. Donimirskie- 
go na cześć literatów rossyjskich, występujących 
w imieniu prawdy, przyjęto hucznymi okla- 
skami. 

Londyn, 6 czerwca. Po długiej dysku- 
syi parlament uchwalił dar honorowy dla 
Kiczenera w kwocie 40.000 f. st. 

Londyn, 6 czerwca. Izba gmin rozpo- 
ezęła obrady nad sprawą daru honorowego 
3000 funtów szterlingów dla Kiczenera baszy. 


ty de Clam. 

Paryż, 6. czerwca. Podezas rozpraw 
w Izbie posłów nad wydaniem gen. Mercie- 
ra władzom sądowym, wyraził prezydent mi- 
nistrów Dupuy ubolewanie rządu z powodu, 
że chwyta się takiego środka; okazał się on 
jednak koniecznym. Mowca powołuje się na 
złożone w swoim czasie oświądczenie rządu, 
w którem było powiedziane, że rząd w po- 
ezuciu swej odpowiedzialności wyciągnie wszy- 
stkie konsekwencye z wyroku trybunału ka- 
sacyjnego. W końcu oświadczył mowca, że 
w r. 1894 znał tylko bordereau (poruszenie 
w Izbie, na lewicy oklaski). 

Nacyonalista Lasies domaga się posta- 
wienia prezydenta ministrów Dupuy w stan 
oskarżenia, gdyż uważa prześladowanie Mer- 
ciera jako manewr, którego celem jest wy- 
warcie presyi na członków sądu wojennego 
w Rennes. 

W końcu Izba przyjęła 299 głosami 
przeciw 238 wniosek, aby komisyę dla zba- 
dania postępowania Merciera zamianować do- 
piero po wydaniu wyroku w Rennes. Uchwa- 
ła ta zapadła po oświadczeniu prezydenta mi- 
nistrów Dupny, że jest rzeczą lzby rozstrzy- 
gnąć w tej kwestyi, jak się podoba. Dalszy 
wniosek, ażeby wyrok trybunału kasacyjnego 
w sprawie Dreyfusa ogłosić we wszystkich 
gminach Franeyi, przyjęto 80% głosami prze- 
eiw 212. 

Paryż, 6 czerwca. Rada gabinetowa, 
odbyta wezoraj w pałacu elizejskim, powzięła 
następujące uchwały: Prokurator, Lombard, 
który w procesie Derouleda funkcyonował jako 
oskarżyciel, ma być pozbawiony urzędu. Tar- 
disowi, który w tym procesie był przewodni- 
czącym, wytoczy śledztwo najwyższa rada dy- 
scyplinarna. 

Paryż, 6 czerwca. Minister wojny 
Krantz zarządził dochodzenie śledcze przeciw 
Ksterhazemu, z powodu podniesionego zarzutu, 
że Esterhazy wyjął jeden z aktów tajnego 
dossier i zrobił z tego użytek. 

Dywizya IX. piechoty, której brygadą 
dowodzi gen. Roget, opuszcza Paryż i udaje 
się do Orleanu. 


Telegrafowany kars wiedeński. 

Wiedeń, 6 czerwca 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schluszcourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 359-87, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 388:50, Akcye Anglobanku 15275, 
Akcje Unionbanka 31975, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 342—, Akeye Bankve- 
reinu 277:50, Akeye Bodenkredit 477:—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipo. ——, 
Akcye kolei państwowych 35925, Akcye ko- 
lei południowej 64—, Akcye tramwayowe 
500—, Akeys kolei Klbethal 264—, Akcye 
kolei północnej —*—, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej —'—, Akcye Alpine 
23710, Akcye Rima Muranyi 309-—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1249—, Akcye 
fabryki broni 212*—, Akcye tureckie tytonio- 
we 14425, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95'15, Renta majowa 10080, Austryacka 
renta koronowa 100:50, Węgierska renta ko- 
ronowa 96:90, 56 1. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 95:90, Æ pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:50, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96775, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100:25, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110-380, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97:60, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
ezka 9650, 4 pre. poźyczka miasta Lwowa 
$4—, Losy tureckie 65:80, Marki 58-92 
Rubel 12775. Lombardy ——, | 
a „Tendencja: Po silnym przebiegu zam- 
Enlęcie słabsze wskutek sprawozdań z Berlina. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Dentysta dr. Bohosiewicz 


b. asystent kliniki chirurgicznej Uniwersytetu Ja- 

giellońskiego, zmienił mieszkanie. Obeenie mie- 

szka przy ul. Jagiellońskiej 1. 7, we Lwowie. Ordy- 

nuje w chorobach zębów i jamy ustnej, między godz. 
9—12 przed i 3—5 po południn. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 
ul. Grodziekich 6, I. schody. 


6 


Jake dobrą i pewną lokacyę 


polecamy 

40/, Listy hipoteczne koronowe 

4/40/, Listy hipoteczne, 

50/, Listy hipoteczne premiowane, 

40/, Listy Towarzystwa kredyt. ziemsk 

43/49, Listy Banku krajowego, 

40/, Listy Banku krajowego, 

507, Obligacye komunalne Banku kraj., 

40/, Pożyczkę krajową, 

40/, galic. obligacye propinacyjne, 

i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedaje i kupuje po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 
e. k. uprz. galie. akc. 


Banku hipotecznego. 


Wystawy i Muzea, 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niadziałę 15 et. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla całonków 
wstęp wolny. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 8 do 5 po południu. 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte eodziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta eodziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszędnie 20 et., w niedziele wolny. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 zpołudnia, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. l 
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erlin, Londyn. Paryż i inne miejsca - a TW aa Pom bankowy i kantor wymiany 
Przekazy na B dis. M J J 0 || | ien Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
zagraniczne wydaje pocztą bez doliczenia prowizyi. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Ów. 1470/99 1 j (3868) 

Przeciw Ignacemu Tirkowi, końcowo 
zamieszkałemu w Lackiej Woli, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego jako handlowego 
w Przemyślu przez Markusa Schwarza, ku- 
ca w Mościskach pozew o nakaz zapłaty w 
kwocie 1000 zł. a. w. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty 28 kwietnia 1899 Ow. 1470/99 1. 

Celem strzeżenia praw Ignacego Tirka, 
ustanawia się p. adw. dr. Mendrochowicza 
w Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

' C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 28 kwietnia 1899. 


L. ez. Cw. II. 532/99 3 (3834) 

Przeciw Fiscblowi QGrossowi, którego 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu krajowego w Krakowie 
przez Koppla Rosenfelda w Grybowie pozew 
o zapłatę sumy wekslowej 400 zł. 

Na podstawie pozwu tego wydanym 
został nakaz zapłaty dnia 8 marca 1899. 


Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Fischla Grossa, ustanawia 
się p. adw. dr. Stanisława Tomika w Krako- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fisch- 
la Grossa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IL. 

Kraków, dnia 24 marca 1899. 


L. cz. firm. 250 99 (3840) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedyńczych firmę „H. 
Rosenzweig, handel bławatny w Czortkowie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 1 kwietnia 1899. 


L. cz. firm. 71/99 (3837) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie O. 
V. zarządza wpisanie z dniem dzisiejszym 
do rejestru handlowego dla firm spółkowych 
firmy „Handel drzewa w Narcie Koppla Bie- 
geleisena i Szymona Lieblicha* z tem, że 
firmę podpisywać będzie każdy ze spólników. 
Rzeszów, dnia 31 marca 1899. 


L. cz. Ów. 881/99 1 (3869) 

Przeciw niewiadomym z miejsca poby- 
tu Hirschowi Izraelowi i Ryfee Izrael, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Kasę zaliczkową i oszczę- 
dności w Łańcucie pozew o zapłatę sumy 
853 koron 90 hel. 

Na podstawie tego pozwu wydano na- 
kaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw uiewiadomych, 
ustanawia się p. adw. dr. Fischlera w Rze- 
szowie kuratorem. ! 

Tenże kurator zastępywać będzie Hir- 
scha Tzraela i Ryfkę Izrael w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
moenika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 5 maja 1899. 


L. ez. C. III. 36/99 1 (3877) 

Przeciw Józefowi Osik i Edwardo- 
wi Sieprawskiemu, których miejsca pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. Łk 
sądu powiatowego w Bochni przez Franci- 
szkę z Czernachowskich Krogulską i innych 
w Krakowie pozew o uznanie własności po- 
siadłości lwh. 227 gm. kat. Bochnia. 

Na podstawie pozwu wyznacza się roZ- 
prawę na dzień 20 czerwca 1899 godz. 9 
rano w tut. sądzie. 


Celem strzeżenia praw Józefa Osiki i 
Edwarda Siepranowskiego, ustanawia się p. 
adwokata dr. Popiela w Bochni kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bochnia, dnia 6 marca 1899. 


L. ez. Dh. 2113,98 1 (3921) 

, Panu Hawryle Uryckiemu, w tabula- 
rnej sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Horodence, ma być doręczo- 
ną uchwała z dnia 18 czerwca 1898 |. cz. 
Dh. 1479, którą zaintabulowano prawo wła- 
sności do parcel 5791]l i 5791/2 na rzecz 
Herscha Kopla Lampnera. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Hawryło 
Uryeki przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
dr. Białkowskiego. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hawry- 
łę Uryckiego w rzeczonej sprawie na jego"koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Horodenka, dnia 18 października 1898. 


z 


Licytacye. 
L. cz. E. 830/98 (8) 
. Na żądanie Ohany Weksler odbędzie 
się dnia 28 czerwca 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali rozpraw Nr. 1 publiczna licytacya ciał 
hipot. objętych wykazami hipotecznymi L. 
357 i 430 gminy Witków nowy dłużnika 
Adama Streichera własnych. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na 487 zł. 

Najniższa cena wynosi 291 zł. 82 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iicytacyjnego powstaną, zawiadainiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radzichów, dnia 24 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 358/98 (2) (4280 2—3) 
Na żądanie Tomasza Krawczyszyna, od- 
będzie się dnia 20 czerwea 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 licytacya 8/4 części real- 
ności pod l. d. 183 w Rudnikach lwh. 236 
ks. gr. tejże gminy objętej, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z budynków go- 
spodarskich, bydła i ziemiopłodów. 

. Nieruchomości powyższej 3 |4 części, wy- 
stawione na lieytacyę, są ocenione na 373 
zł. 65 ct., przynależności zaś na 532 zł. 20 et. 

4 wim cena wynosi 603 zł. 90 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż ni zyjdzi 
s bij J y Sp nie przyjdzie do 

„Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 15 maja 1899. 


L. ez. VI. 1890/55 4258 2—3) 
W elem zaspokojenia wierzytelności Jana 
sgnera w kwocie 117 zł. 36 ct. a. w. zo- 
Lie realność lwhip. 60 ks. gr. gm. Spas 
So iksa Libiszewskiego własna dnia 20 czer- 
baa 1899 o godzinie 3 po południu za jaką 
cenę sprzedaną. 
«kład wynosi 30 zł. 
rzyejęj M zawiadamia się niewiadomych wie- 
czyński da rąk kuratora P. Maryana Włady- 
lego w Staremmieście i przez edykta. 
St; k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
śremiasto, dnia 31 grudnia 1897. 


L. 

ca E. 122/99 (4) (4191 2—3) 
będzie z Żądanie Izaaka Schaji Stógera od- 
Przed sy dnia 3 lipca 1899 o godzinie 10 

R, udniem w sądzie niżej wymienionym 
Części TER 4 w Wieliczce licytacya 5/20 
i Yj ności Iwh. 155 gm. kat. Wieliczka. 
licytągy,, 1 hOMOŚĆ powyższa wystawiona na 
jaj JeSt oceniona na 845 zł. 75 et. 
Poniżej; JRiŻsza, cena wynosi 517 zł. 50 ct., 
Szutky. 3 Ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


do kaja śrunki |Jieytacyjne i odnoszące się 
mający ch og homości dokumenta może każdy 

i kupienia, przejrzeć podczas godz. 
Nr. y sądzie niżej wymienionym, w 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


(4254 8 8)| terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 


go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. y 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Wieliczka, dnia 27 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 134/99 (3) ! (4840 1—3) 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędności 
w Wieliczce, zastąpionej przez dr. Jakóba 
Dziewońskiego, odbędzie się dnia 27, czerwca 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Wie- 
liczce licytacya! realności lwh. 20 w Bodza- 
nowie wraz z przynaleźnościami. l 

Nieruchomość powyższa. wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 2153 zł., przy- 
należności zaś na 79 zł. 50 et 

Najniższa cena wynosi 1488 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. s: 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. s 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tabliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI, 

Wieliczka, dnia 25 kwietnia 1899. 


L. A 2054/98 (9) 


(4305) 


f Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
| lieytacyę. jest oceniona na 4105 kor. 60 hel. 
Najniższa cena wynosi 2052 kor. 80 hel., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. | aa 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, Inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
j ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnoroenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, dnia 29 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 589/98 (3) (3801) 

Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu, 
imieniem Wysokiego Skarbu we Lwowie, 
odbędzie się dnia 4 lipea 1899 o godz. 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 
2 licytacya realności lwh. 64 ks. gr. gm. 
Dąbrowiey objętej, Józefa Ziemskiego wła- 


snej, składającej się z 15 pare. gr. domu 


mieszkalnego, dwóch stajen i stodoły. 
Nieruchomość powyższa, 


należności zaś na 68 zł. | 
Najniższa cena wynosi 1045 zł. 33 ct., 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


skutku. 


Warunki lieytacyj ne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej- 


rzeć w sądzie niżej wymienionym. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
należy 


licytacya byłaby  niedopuszczalną , 
|rok do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
i 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
|: co do ssmaj nieruchomości nie mo- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 


dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 


a żądanie Mariem Geier, kupcowej w | nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


Kołomyi, odbędzie się dnia 26 czerwca 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Kołotayi 
licytacya realności lwh. 99 ks. gr. IV dz. 
m. Kołomyi objętej, składającej się z pare. 
bud. lk. 1713] gr. lk. 2887/1 ogród, tu- 
dzież pobudowanych na niej domu murowa- 
wanego mieszkalnego bp. 6 i drewnianych 
ofieyn. 

k Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 3244 zł. 771, et. a. w- 

Nieruchomość ta nie ma żadnej przyna- 
leżności.. 

„ Najniższa cena wynosi 1622 zł. 39 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, protokały ocenienia itp.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w kaneelaryi I. Oddz. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiecie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 10 maja 1899. 


L. ez. III 708/62 8/V (3758 1—8) 

Na żądanie gm miasta Brodów, zastą- 
pionej przez adw. dr. Byka, odbędzie się 
dnia 4 lipca 1899 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9 w Brodach licytacya realności w. 
hl. 649 gminy kat. Brody objętej, Wolfa i 
Ścheindli Komrewerów własnej wraz z przy- 
należnościami. 


Gazeta Lwowska Nr. 127 z dnia 7 czerwca 1899. 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu nizej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ułanów, dnia 30 marca 1899. 


L. cz. Praes. 8199 15 L/99. 
OBWIESZCZENIE. 


Podaje się do publicznej wiadomości, 
iż Prezydyum e. k. sądu krajowego wyższego 
we Lwowie rozpisuje równocześnie rozprawę 
ofertową na oddanie w przedsiębiorstwo bu- 
dowy gmachu dla Sądu powiatowego z are- 
sztami, urzędu podatkowego i biura geome- 
try ewidencyjnego w Kosowie. 

Ogólna suma kosztorysowa wynosi okrą- 
gło 68.500 zł. 

Oferty wnosić należy do biura c. k. 
ministeryalnego Radcy budownictwa Franei- 
szka Skowrona we Lwowie przy ul. Bato- 
rego l. 5. najdalej do 17 czerwca 1899 godz. 
12 w południe. 

Plany i kosztorysy zatwierdzone przez 
c. k. Ministerstwo sprawiedliwości, tudzież 
ogólne i szczegółowe warunki budowy można 
przejrzeć w biurze tegoż radey budownictwa 
w zwykłych godzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 1 czerwca 1899. 


L. 42652. (4324 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru ma gościńee państwowe w Sta- 
nisławowskim okręgu budowniczym w latach 
1900, 1901 i 1902 odbędzie się dnia 20 czer- 
wca 1899 w c. k. Starostwie w Stanisławo- 
wie licytacya ofertowa. , 

Koszta fiskalne szutru w r. 1900 dostawić 
się mającego wynoszą 30485 zł. 35 ct. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, któ- 

I rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzo- 
| ne marką stemplową na 50 et. i we wa- 


' dyum wynoszące 52/, kwoty fiskalnej z wy- 


; wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 1500 zł., przy- 


(4329 1—8) 


|rażeniem cen jednostkowych nie tylko cyfra- 


mi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej na- 
leży ceny jednostkowe dla każdego kamienio- 
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za- 
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we- 
dług poszczególnionych kamieniołomów lub 
szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone zaś 
po terminie lieytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. ; 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 31 maja 1899. 


L. ez. E. 112/98 (B/LV) (4276) 

Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie odbędzie 
się dnia 28 czerwca 1899 o godzinie 12 w 
południe W sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 licytacya dóbr Derenek wyk. 
hip. 1. 870 ks. gr. dla większych posiadłości 
przy tut. sądzie obwodowym prowadzonej 
objętyeh w powiecie Horodeńskim położonych 
J. W. Tadeusza Czarkowskiegu - Golejewskie- 
go własnych wraz z przynśleżnościami wy- 
mienionemi w protokole opisania i Oszaco- 
wania z 8 kwietnia 1899 do l. E. 112/98 (3). 

Nieruchomość dóbr Derenek wystawio- 
na nalieytacyę, jest oceniona na 175.000 zł. 
przynależność zaś na 400 zł. 

Najniższa cena wynosi 116.938 zł. 3831/; 
et. aw. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bułarny, wyciąg Kkatastralny, protokoły oce- 
mienia itd.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

"Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie 'rcytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, 26 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 71/98 (5) (4833) 

, Na żądanie przemyskiej kasy zaliczko- 
wej rzemieślników i rolników w Przemyślu, 
zastąpionej przez adw. kraj. w Przemyślu P. 
dr. J. Łużeckiego odbędzie się dnia 13 ezer- 
wca 1899 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
lieytaeya realności lwh. 200 ks. gr. gm. kat. 
Gdeszyca wraz z przynależnościami składają- 
cemi się z połowy domu, stodoły i stajenki. 
j Nieruchomość, wystawiona na jlicyfacyę, 
jest ocenioną na 449 zł, przynależności zaś 
na 116 zł. 

Najniższa cena wynosi 376 zł. 67 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nio 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowice, dnia 24 marca 1899. 


L. cz. E. 618/98 (4) (4328) 
Zastanowienie postępowania licytacyjnego. 

Wprowadzone na wniosek Towarzystwa 
kredytowego w Borszczowie postępowanie 
licytacyjne eo do sprzedaży realności objętej 
whl. 960 gminy Skała, dłużnika Motia Sterna 
własnej, zostało zastanowionem, w skutek 
czego termin licytacyjny na dzień 6 czerwca 
1599 godz. 9 przed południem wyznaczony, 
nie odbędzie się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszezów, dnia 8 maja 1899, 


L. cz. E. 394/98 (4) (4332) 

Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 
Niżankowiee, zastąpionej przez p. dr. Stani- 
sława Ruczkę, odbędzie się dnia 13 czerwca 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 
połowy realności lwh. 216 ks. gr. gm. Niżan- 
kowice objętej, Aleksandra Kukury własnej. 

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 122 zł. 873), et. 

Najniższa cena wynosi 81 zł. 92 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
taj połowy nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabułarny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej połowie nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowice, dnia 3 maja 1899. 


L. cz. E. 872/98 (6) (4317 1—3) 

Dłużnicy: Chaim Wigdor Fiedler i Me- 
schulem Geller. 

Na żądanie Dyrekcyi Towarzystwa zalı- 
czkowego w Monasterzyskach, odbędzie się 
dnia 30 czerwca 1899 o godz. 9*/ą rano w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 liey- 
tacya 1) 2/32 części i 2/8 z 1/82 to jest 2/96 
części razem 8|96 części realności w Mona- 
sterzyskach wykaz hip. 151 księgi gr. tej 
gminy, Chaima Wigdora 2 im. Fiedlera 
własnych; 2) 2/10 części realności w Mona- 
sterzyskach wykaz hip. 72 księgi tejże, Me- 
schulema Gellera własnych. 

Nieruchomość cząstka pod 1) jest oce- 
niong na 67 zł. 12 ct., zaś pod 2) na 210 zł. 

Najniższa cena wynosi eo do 1) 33 zł. 
56 ct., zaś co do 2) 105 zł., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, protokół ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin; urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieyt(acyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Monasterzyska, dnia 7 maja 1899. 


L. cz. E. 292/98 (3) (4316) 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowe- 
go „Praca i Oszczędność“ w Jordanowie od- 
będzie się dnia 28 czerwca 1699 o godz. 4 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 licytacya całej real- 
ności lwh. 128, połowy z 1/6 części lwh. 78 
połowy z 3/30 części lwh. 79, połowy z 1/4 
części i połowy trzeciej części z 3/4 części 
lwh. 82 ks. gr. gm. Wieprzec, Wineentego 
i Ludwiki Słoninów własnych, wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość, powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona, budynki na 230 zł. 
grunta na 329 zł. 16'/, et. przynależności na 
178 zł. 50 ct. 

Najniższa cena wynosi 491 zł. 89 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
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Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć w sądzie. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do eądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytzcyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jordanów, dnia 24 maja 1899. 


L. ez. E. 2701/98 (2) (4013 
Na żądanie egzekwenta p. Jakóba Stein- 
bacha kupca w Nowym Sączu, odbędzie się 
dnia 4 lipca 1899 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV lieytacya realności objętej wyka- 
zem hip. ks. gr. gm. Szymanowice l. 1 w 
powiecie Nowosądeckim wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z inwentarza gospo- 
darskiego. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3440 zł. aw. przynależności 
zaś na 252 zł. 30 et. a. w. 
Najniższa cena wynosi 2462 zł. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia 1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. 4. 
Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłsby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenis to- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ziężery na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiena 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 18 kwietnia 1899. 


TPE 
KOnNKUrSA 
L. cz. Prez. 5960 
KONKURS. 
Są do obsadzenia posady asystentów 
kancelaryjnych w XI. randze a mianowicie: 
a) dwie przy sądzie krajowym w Kra- 
kowie, 
b) jedna przy sądzie obwodowym w 
Rzeszowie, i 
e) jedna przy sądzie obwodowym w 
Tarnowie. 
Do uzyskania posady asystenta kance- 
laryjnego wymaganem jest ukończenie szkół 
średnich i złożenie drugiego egzaminu kan- 
eelaryjnego. Podania o powyższe, dla wysłu- 
żonych podofieerów zastrzeżone posady asy- 
stenlów kaneelaryjnych wnosić należy do 
lipca 1899 do Prezydynm Sądu ad a) krajo- 
wego w Krakowie, ad b) obwodowego w Rze- 
szowie, ad e) obwodowego w Tarnowie. 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 30 maja 1899. 


(4272 2—3) 


L. 286 pr./99 
KONKURS 
celem obsadzenia jednej posady adjunkta 
dyrekcyi urzędów pomocniczych w IX. klasie 
rangi, ewentualnie jednej posady oficysła 
kancelaryjnego w X., wzglętnie jednej po- 
sady kancelisty w XI. klasie rangi przy e. k. 
galicyjskiej Prokuratoryi skarbu. 
Kompetenci o te posedy wingi wnieść 
podania, zaopatrzone w dowody dokładnej 
znajomości służby kaneelaryjno-wanipulacyj- 
nej, tudzież znajomości języków krajowych 
j języka niemieckiego, w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum c. k. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie w przeciągu czterech ty- 
godni. i 
Kompetenci o posadę kancelisty mają 
się ponadto wykazać z odbytej z dobrym 
wynikiem przynajmniej  sześciomiesięcznej 
praktyki kancelaryjno - manipulacyjnej przy 
e. k. Prokuratoryi skarbu. 
Ukwalifikowanym podofieerom, posiada- 
jącym wymogi przepisane ustawą z 19 kwie- 
tnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60), tudzież wyżej 
wymienione warunki, będzie przysługiwało 
pierwszeństwo na posadę kancelisty przed 
innymi kompetentami, którzy nie pozostają 
w czynnej służbie naj posadach urzędników 
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państwowych, ani też nie są urzędnikami 
kwieskowanymi. 
Lwów, dnia 28 maja 1899. 
C. k. Radca Dworu i Prokurator 
skarbu: 
Dr. Korn. 


L. Prez. 2285 11/99 d. 
KONKUR 

Celem obsadzenia opróżnionej przy są- 
dzie obwodowym w Rzeszowie posady do- 
zorcy więźniów z płacą 800 zł. i 25 pre. 
dodatkiem aktywalnym i umundurowaniem 
rozpisuje się konkurs z terminem do 25 
czerwca 1899. 

Podania wnosić należy w powyższym 
terminie do Prezydyum e. k. sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie, 

Rzeszów, 26 maja 1899. 


L. 799 


(4800 1—3) 
S. 


(4240 3—3) 
KONKURS 
na posadę lustratora majątków gminnych 
przy Wydziale powiatowym w Rawie. 

Wydział powiatowy w Rawie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lustratora majątków gminnych z płacą 
roczną 600 zł. i 200 zł. na objazdy. 
Po roku nienagannej służby płaca pod- 
wyższona a także i stabilizacya uchwa- 
lona być może. 

Warunki: 

1. Nieprzekraczalny 40-sty rok 
życia. 

2. Świadectwo z egzaminu rachun- 
kowego, złożonego w e. k. Namiestni- 
ctwie. 

3. Dowody, że kandydat jest uzdol- 
niony do samodzielnej pracy biurowej 
i lustracyjnej. 

4. Świadectwo z dotychczasowego 
zajęcia. 

5. Swiadectwo z dotyczącego Sta- 
rostwa, nie mniej świadectwo moral- 
ności ze strony gminy i Urzędu para- 
fialnego. 

6. Znajomość języków krajowych 
w słowie i piśmie, 

Podania należycie udokumentowane 
powyżej wyrażonymi dowodami, lub 
odpisami tychże, mają być waiesione 
do Wydziału powiatowego w Rawie 
Ruskiej w terminie do t lipca 1899. 
Z Wydziału powiatowego. 


Rawa, dnia 24 maja 1899. 
Wice Prezes: 


Jan Hawryszkiewicz. 


L. 1234/99 
KonkuES 

Tutejsza Zwierzchność gminna 0- 
głasza niniejszem ponowny konkurs na 
posadę rachmistrza, z płacą roczną 500 
zł. a. w. 

Podania ostemplowane należy wnieść 
najpóźniej do końca czerwca b. r. do 
tejże Zwierzchności i wykazać: 

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

2. ukończona przynajmniej cztero- 
klasową szkołę ludową, 

3. znajomość języków krajowych, 

4. nieskazitelność charakteru, 

5. egzamin państwowy z rachun- 
kowości, lub przynajraniej egzamin kwa- 
lifkacyjny ze znajomości prowadzenia 
dzienników kasowych, ksiąg kontowych 
i sporządzenia zamknięć rachunkowych 
nakoniec 6) doty'hczasową praktykę. 

Prócz tego wymagane jest zło- 
żenie kaucyi w wysokości 500 zł. 

Zaleszczyki, dnia 80 maja 1899. 

Burmistrz. 
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0. k Rada szkolna okręgowa w Ayda- 
czowie ogłasza niniejszem konkurs na na 
stępujące posady nauczycielskie: 

1. Na posadą nauczyciela młodszego 
(nauczycielki młodszej) 4 klasowej szkoły 
mieszanej w Mikołajowie i w Żurawie z płacą 
400 zł. i 10 proc. na pomieszkanie. f 

2. Na posadę nauczyciela l-klasowe! 
szkoły w Zurawkowie z płacą 350 zł. | 

Językiem wykładowym w Mikołajowie 
jest język polski, w Żurawkowie ruski. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
do 12 lipca br. 

Żydaczów, 14 maja 1899. 

L. 634. 

Celem stałego obsadzenia ogłasza się 
niniejszem konkurs na posadę nauczyciela 
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religii rz. kat. szkoły 6-klasowej żeńskiej - 
w Gorlieach z roezną płacą 600 zł. i 60 zł, 

tytułem dodatku na pomieszkanie. Nauczy- 

cielem religii może być kanonicznie ordy- 

nowany świecki lub zakonny kapłan, nie 

może zajmować posady duszpasterskiej, a obo- 

wiązany będzie pełnić obowiązki także i w 

szkole 6-xlasowej męskiej do 84 godzin ty- 

godniowo. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść za pośrednictwem przełożonej 
władzy najpóźniej do 12 lipca b. r. 

Gorlice, dnia 15 maja 1899. 


L. 938 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Prze- 
myślanach ogłasza konkurs na posadę nau- 
czycieła (iki) kierującego (ej) szkoły 2-kla- 
sowej w Białem z płacą 300 z}. i 50 zł. za 
kierownietwo. 

W szkole tej jest wykładowy język 
polski. Podania wnosić należy do 13 lipca b. r. 

Przemyślany, dnia 15 maja 1899. 


L. 684. 

C k. Rada szkolna okręgowa w My- 
ślenicach ogłasza niniejszem konkurs na po- 
saję starszego nauczyciela 5-klasowej szkoły 
ludowej mieszanej w Myślenicach z płacą 
450 zł. i 45 zł. na pomieszkanie. 

Pierwszeństwo mają kandydaci z egza- 
minem wydziałowym z grupy matematyczna- 
rysunkowej. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnieść na ręce swych przełożonych 
władz do tutejszej c. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej najpóźniej do 12 lipca b. r. 

W Myślenicach, dnia 17 maja 1599. 


L. 688. 
KONKURS. 

Celem stałego obsadzenia posady nau- 
czycielki robót ręcznych dla oddziału robót 
włóczkowych i szydełkowych w kursach vrak- 
tycznych przy szkole wydziałowej żeńskiej 
im. św. Ścholastyki w Krakowie ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Do posady, którą prezentuje Rada miasta, 
przywiązana jest płaca r.czna 900 zł., prawo 
do pobierania dwóch dodatków pięciole:nich 
po 10 proe. rocznej płacy, 10 proe. dodatku 
do płacy tytułem dodatku kwaterowego i 
prawo do emerytury z funduszu emerytal- 
nego urzędników miasta Krakowa. 

W myśl $. 29 statutu rzeczonych kur- 
sów jest warunkiem uzyskania ogłoszonej 
posady świadectwo z ukończonego czterole- 
tniego kursu robót w Krakowie lub w innej 
tego rodzaju szkola zawodowej. 

Uzdolnienie szczególne można jednak 
wyjątkowo w braku świadectwa szkolnego 
i w inny sposób udowodnić. 

Kandydatki ubiegające się o rzeczoną 
posadę, posiadające obywatelstwo austryackie, 
mają wnosić swoja podania należycie udo- 
kumentowane (metryka urodzenia, dowody 
uzdolnienis i tabela kwalifikacyjna) za po- 
śradnictwem swej bezpośrednio przełożonej 
władzy do podpisanej e. k. Budy szkolnej 
okręgowej najpóźniej do 12 lipca b. r. 

Podania nieudokumentowane lub spó- 
źnione nie znajdą uwzględnienie. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 

W Krakowie, dnia 17 maja 1899. 


L. 449, 

Celem stalego obsadzenia posad nau- 
czycielskich ogłasza się niniejszem konkurs: 
| I. Na posadę nauczyciela religii rz. kat. 
i na posadę nauczyciela religii gr. kat. 5-kla- 
sowej szkoły męskiej w Zaleszczykach z roczną 
płacą 460 zł. i 10 proc. dodatkiem na mie- 
szkanie, z obowiązkiem adzie!ania nauki re- 
ligii i w innych szkołach publicznych tej 
samiej Ibiejstowości aż do ustawowo ozna- 
czonej liczby godzia. 

~ 0 posady te mogą się ubiegać kano- 
miezmio ordynowani kapłani świeccy lub za- 
kooni. Nsdmienia się, iż posady nauczyciela 
religii nie można piastować równocześnie 
z posadą duszpast*rską. 

II. Na posady: a) nauczyciela młed- 
szegv 5-klasowej szkoły męskiej w Zaleszczy- 
kach; b) nanczyciela (ki) młodszego (ej) 4- 
klasowej s'kały mieszanej w Tłustem. Do 
obu tych posad przyw:ązauą jest płaca 400 
zł. i 10 prue. dodatek na mieszkanie. Język 
wykładowy polski. i 

IHI. Na posady nauczycieli (sk) szkół 
1-klasowych z płaca 350 zł. i woinem mie- 
szkaniem w: 1. Bedrykowcach, 2. Beremia- 
nach, 3. Błyszczance, 4. (apoweach, 5. Obuie- 
lowie, 6. (zerwonogrodzie, 7. Dupliskaeh, 8. 
Dźwiniaczu, 9. Holihradach, 10. Hołowezyń- 
each, 11. Iwaniu, 1%. Kościelnikach, 18. Ko- 
szyłowcach, 14, Kułakowcach. 15. Lataczu, 
16. Miloweach, 17. Myszkowie, 18. Nagó- 
rzanach, 19. Pieczanej, 20. Słobódce, 21. 
Słonem, 22. Świerzkoweach, 23. Szypowcach, 
24. Worwolińcach, 25. Żeżawił. 

W zerwonogrodzie i Lataczu język 
wykładowy polski, w innych szkołach ruski. 
Do płacy nauczyciela wlicza się dochód w ra- 
turaliach: w Chmielowej 2 zł. (dochód 1 
morga gruntu), w Qzerwonogrodzie 46 zł. 
48 ct. (10 korey zboża od obszaru dwor- 
skiego), w Iwaniu 21 zł. 39 ct. (5 korey 


zboża od gminy), w Zazulińcach 6 zł. 50 
(1 korzec zboża od gminy). 

IV. Na posady nauczycieli (ek) młod- 
szych 2-klasowych szkół z językiem wykła- 
dowym ruskim w Nowosiółee kost., Sińkowie, 
Torskiem, Uhryńkoweach i Winiatyńcach 
z płacą 300 zł. i 10 proc. dodatkiem na 
mieszkanie i na posadę nauczyciela (ki) 
młodszego (ej) szkoły 2-klasowej z językiem 
wykładowym  polsko-ruskim w  Uścieczku 
z płacą 400 zł. i 10 proc. dodatkiem na 
mieszkanie. 

V. Równocześnie ogłasza się konkurs 
na posady nauczycielskie mogące się opróżnić 
wskutek stałego obsadzenia posad powyżej 
wymienionych. 

Od ubiegających się o posady pod TH. 
i IV. wymaga się kwalifikacyi na nauczyciela 
szkół ludowych pospolitych z takim języsiem 
wykładowym, jaki jest w szkole i z uzdol- 
niem do uczenia drugiego języka krajowego. 
Ubiegający się o posady nauczycielskie w Za- 
leszczykach i Tiustem mają się dodatkowo 
wykazać uzdolnieniem do udzielania nauki 
języka niemieckiego jako przedmiotu. 

Podania zaopatrzona w dokumenta słu- 
żbowe, tabelę kwalifikacyjną i wykaz służ- 
bowy należy wnosić za pośrednictwem władz 
przełożonych do e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Zaleszczykach do dnia 12 lipca b. r. 

C. k. Rada szkolna okręgowa. 

Zaleszczyki, dnia 21 kwietnia 1899. 


Upadłości. 


L. cz. S. 4/98 (115) (4343 

0. k. Sąd krajowy cywilny oddz. VII. 
we Lwowie wyznacza po myśli $$. 149 150 
i 151 tudzież $. 161 ust. konk. do spra- 
wdzenia rachunku przez p. adw. dr. Maur. 
Schrenzla jako zawiadowcę ze zawiadowstwa 
masy rozbiorowaj Wilhelma Kandia dnia 18 
maja b. r. złożonego i do udzielania hono- 
raryum tegoż zawiadowcy termin na dzien 
16 czerwca 1899 godz. 10 z rana na który 
się ogół wierzycieli i wszystkich pp. wy- 
działowych do izby Nr. 21 wzywa. 

Lwów, dnia 22 maja 1899. 


L. cz. S. 8/99 (4) (4304) 
C.|k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ogłasza, 
że w sprawie konkursowej Marjem Steinholz 
z Mielniey w miejsce Władysława Figlera 
ustanowiony został Mikołaj Dobrzański tym- 
czasowym zarządcą. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 2 czerwca 1899. 


kuratele, 


L. ez. P. 21/98 (5) (4181 2—3) 
Wiktorya Górecka z Paczołtowie uznaną 

została umysłowo niedołężną ; kuratorem jej 

ustanowiono Franciszka Klicha z Paczołtowie. 
O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 4 maja 1899. 


L. cz. P. 56/99,(1) (4251 2—3) 
Władysław Żarski z Monasterzysk z0- 
stał uznany umysłowo niedołężnym, a kura- 
torem jego ustanowieno p. Rafała Jana de 
Qzarnożyńskiego z Monasterzysk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monasterzyska, 23 maja 1899. 


L. cz. L. 20/98 (1) (4233 2--8) 
Michał Petrasz z Mołodiatyna uznany 
marnotrawnym. 
Kuratorem ustanowiony został Michał 
Kusznier. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 12 maja 1899. 


Wyroki prasowe. 


* Cu. TIp. 77/99 (2) (4349) 
A Cro BemmaeerBa I[ieapa ! 

K. Cyą spseBnń yua cHpaB KAPHAX 
zę pinas mogerasi $$. 489 i 498 
żyg Kap. i §. 37 Bak. Mpat., mo skier aprn- 
wa) JMimeHoro s nesi sacónaea 11 „I'po- 
ze aa Tomoe* 8 gua 1 sepana 1899 nią 
FR sh AE a Ilierumi* B yeryni 
weG z b „asi sigossy“ mo emis: „Mix 
5 SSR X , MIETAT B coól sH2aMoma NpoBHHH 
Ba eomp poa KAPH. i pomo yenpaBem HBe- 
Topa B RADAJOHA depes 1. k. IIpokypa: 

REPW=ABHOTO kompickara CEL dacOINACH. 
RACHNINOK Toro pimens s36opoieHe 
"Elie mupeae roro aprukyny a 84- 
Hakam mae óyrum sHnmesnik 
BIE, HA 3 depBua 1899, 


L, -~ 
cz, Py, 78,99 2 (4348) 
„ , OGŁOSZENIE. 
Ear eo Cesarskiej Mości ! 
w  k, rajowy dla spraw karnych 
8 Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 


Li 


ECH 
AA 
Spaak 


et.]p. k. i $. 37 u. pr., że treść artykułu umie- 


szezonego w Nr. 5 czasopisma: „Promień“ 
z dnia 1 czerwca 1899 pod napisem: „Na- 
uka historyi polskiej w szkołach średnich* 
w ustępie od słów „chwilą przełomową“ do 
słów „ducha rewolucyjnego“ zawiera znamio- 
na zbrodni z $$. 68 i 64 u. k. zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez e. k. Pro- 
kuratora rządowego konfiskata tego czaso- 


isma. 
i Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 3 czerwca 1899. 


L cz. Pr. 74/99 (2) i 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i § 37 u. pr., że treść artykułu nii 
szezonego w Nr. 22 czasopisma „Monitor* 
z dnia 23 maja 1899 pod napisem: „Zapi- 
ski“ — Hisig Rothstein od słów „w akcie 
o 86* do słów „żadnych dochodzeń“ zawie- 
ra znamiona wyst. z art. VII. ustawy z 17 
grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. ex 1868 z § 
300 u. k, zatem usprawiedliwioną jest za- 
rządzona przez €. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 3 czerwca 1899, 


(4347) 


r. 76/99 (3) 
L. cz. Pr. 0 GŁOSZENIA. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. x. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i$. 37u. pr. że treść artykułu umieszczo- 
nego w Nr. 89 czasopisma: „Humorysta* z 
dnia 1 czerwca 1899 pod napisem: 1. Fa- 
cecye autentyczne od słów „Rząd austryacki* 
do słów „listopadowem powstaniu“ 2. „Z 
geometryi* od słów „Później znacznie“ do 
słów „rozmaite wypukłości“. — 3. „Ballada 
o mądrej pannie" w ustępie od słów „Przez 
ciemny“ do słów „zamiary większe“. — 4, 
„Przed przyjęciem“ od słów „spojrzawszy 
się“ do słów „krzyknąć entree“. — 5. „Ono- 
ta i apetyt“ od słów „Lecz prorok“ do słów 
„jest głodny“ i 6. „Za kulisami“ zawiera 
znamiona występku z $. 516 u. k., zatem 
usprawieliwioną jest zarządzona przez e. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
sopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszezeny. 

Lwów, dnia 3 czerwca 1899. 


BI 114 (8861) 

Dag L I. Miniftertum bdeg Jnnern hat 
unterm 13. Mai 1899, B. 3407/00. 3, der 
in Berlin erjcheinenben Beitjdrift: „Heimdal“ 
auf Grund deg $. 26 dea Prepgelepes den 
Poftdebit für bie im Reichsrathe vertretenen 
$ónigrelche und Länder entzogen. 


(4346) 


Dog f. t. Minifterium des Innern Bat 
unterm 13 Mai 1899 8B. 3336/0. J, der 
in Colfar Go. Nebrasta (Mmerita) erfeheinene 
den Beitihrift: „Hlssy z Prahy“ auf Grund 
des $. 26 des Brekgejeges den Poftdebit für 
bie im Śeicharathe vertretenen Künigreihe und 
Bänder entzogen. 


Dag t. t. Qandese als Prepgeridht tn 
Salzburg Hat mit bem (Grłenntnifje vom 13 
Wiat 1899, Pr. 7/99, bie Weiterverbreitung 
ber Nummer 105 ber periodijchen Drudjdjtift : 
„Salzburger Tagblatt” bom 9 Mai 1899 wee 
gen Det Stotig: „Die Wadt am Rhein” nad 
$. 68 St. ©. verboten. 


Das E t Greis: ols Prekgeriht in 
Cilt bat mit bem ARE vom 7 Mai 
1899, Pr. 6/99, bie Weiterverbreitung Der 
Mr. BG der in Cilli period. erfchelnenben Drud- 
(drift: „Dentjche Wat” vom 4 Mai 1892 
wegen Des Artikels mit ber Zlufjchrift: „Gone 
fiscirt — Freigegehen — Wieder confiscirt” 
nah $$. 300 und 303 St. ©. verboten 


Dag t. £. Sanbes- als Prepgeriht in 
Triejł gd mit bem Grfenntnifje vom 2 Mai 
1899, Wr. 76, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 7713 ber Beitjhrijt: „L'Indipendente“ 
vom 28 April 1899 wegen bdeg Mrtifels: „Le 
cose di casa] propria“ nach $. 305 Gt. ©. 
perbościt. 


Dog t L Rreiz- al8 Prekgerijt iu 
Roviguo Kat mit bem Grfenntnifje vom 8 
Mai 1899 Pr. V. 9, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 120 der Beitihrift: „Idea Ita- 
liana“ bom 6 Mai 1899 wegen des Mrtifelg : 
„Il governo che si vieta“ nah $. 300 St. 
©. verboten. 


Celem strzeżenia praw Wasyla Iżowskie- 
go ustanawia się Pana Franciszka Szele- 
wskiego e. k. notaryusza w (trzymałowie 


9 
Das T. T. Landes< al3 Wrepgerihi in 
Prag Bat mit dem Grfenntnifje vom 26 April 
1899, Pr. 166, bie  Weiteruerbrcitung Der 
Nummer 82 der Beitjdrijt: „Samostatnost“ | kuratorem. i 
pom 22 April 1899 wegen des Feuilleton8 : Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
„Kutnohorska komedie“ nach $. 63 St. ©.|randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
verboten. niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, dnia 24 maja 1899. 


L, 514 (4296 2-2) 
Zapisy do krajowej Wyższej szkoły rol- 
niczej w Dublanach rozpoczynają się dnia 
15 września, początek kursu zaś 28 września. 
Kurs w Dublanach jest trzyletni oparty 
z jednej strony o badzo bogate zbiory i pra- 
cownie naukowe, ogród botaniczny, pole i 
stacye doświadczalne, z drugiej o folwark 
z wzorowem  gospodarstwsm i oborą, go- 
rzelnią i t. p. i 
arunki przyjęcia: egzamin dojrzałości 
w wyższem gimnazyum lub wyższej szkole 
realnej, Ci którzy świadectwa dojrzałości nie 
posiadają, muszą się poddać egzaminowi 
wstępnemu. i 
Egzamin wstępny w bieżącym roku 
oznaczony jest na dzień 80 wrzesnia. 
Potrzebne dokumenta przy wpisie są : 
metryka dowodząca, że kandydat ukończył 
18 rok życia, świadectwo szkolne, świadectwo 
moralności za czas wystąpienia ze szkoły 
i świadectwo zdrowia potwierdzone przez le- 
karza zakładowego. 
Wszyscy uczniowie obowiązani są mie- 
szkać w domu zakładowym. 
Całoroczne utrzymanie wraz z opłatą 
szkolną wynosi 463 zł. 
Liezne stypendya w kwocie od 100 do 
300 zł. rocznie, ułatwiają uczniom pilnym a 
niezamożnym pobyt w szkole tutejszej. 
Stypendya mogą być nadawane nowo- 
wstępującym uczniom w II. półroczu. 
Na żądanie v ‘iela podpisana dyrekcya 
wszelkie bliższe iniormacye. 
Dyrekcya krajowych szkół rolniczych 
w Dublanach. 
Dublany, dnia 31 maja 1899. 


Das f. E Landes- als Preggerihi in 
Prag hat mit dem Grfenntnifje vom 26 April 
1899, Pr. 164, bie Weiterverbreitung Der 
Rummer 17 der Żeitjdrijt: „Nove Listy“ 
vom 22 April 1899 wegen deg Artifel8: „Vra- 
zda“ v Polne“ nah §. 302 Gt ©. und 
Nrt. VIII. beż Gefeges vom 17 December 1862, 
Nr. 8 R. ©. BL ex 1863, verboten. 

(3899) 


BL 116 
Da i E Landes- als Wrekgerihi tn 
ara Bat mit dem Grfenutnijje vom 3 Mai 
1899, Br. 16, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 31 ber eitjdhrijt: „Croatia“ pom 28 April 
1899 wegen deg Artitef(8: „Nase novinstvo 
o glagolici* nadj $. 498 Gt. P. O. verboten 


Dag T l Kreis- al8 repgericht in 
Ragufa hat mit bem Ertenntnifje vom 3 Mai 
1869, Pr. 6, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 17 der $eitjhrift: „Crvena Hrvatska“ 
vom 29 April 1899 wegen deg Artitelg : „Bis- 
kupske konferencije* nah $. 493 Gt P 
O. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 54.870. 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Ministerttwo spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z e. k. Ministerstwem han- 
dla oznajmiło reskryptem z dnia 27 maja 
b. r. 1. 17255, że do udzielania w poszcze- 
gólnych wypadkach zezwolenia na przywóz 
płodów zwierzęcych z Turcyi europejskiej 
do Austryi upoważnionej zostało ze względu 
rzeczowych i administracyjnych e. k, Na- 
miestnictwo w Tryeście, dokąd odnośne 
prośby wnosić należy. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do tutejszego obwieszczenia 
z 16 maja b. r. l. 46466. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 5 czerwca 1899. 


L. cz. A. 15/99 1 (3755 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w sprawie spad- 
kowej po Gitli Krieger false Recht w dniu 
20 marca 1894 i Taubie Reisel 2 im. Krieger 
false Recht 28 października 1895 w Dębicy 
zmarłych eórkach nieślubnych zmarłej w r. 
1892 Maryem Krieger bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia wzywa niezna- 
nych spadkobierców aby w ciągu roku licząc 
od ogłoszenia tego edyktu po raz trzeci o- 
świadczenia przyjęcia spadku tego wnieśli 
gdyż w razie przeciwnym rozprawa spadkowa 
przeprowadzoną będzie z tymi spadkobiercami 
którzy spadek przyjęli i tytuł swego prawa 
dziedziczenia wykazali a spadek tymże w miarę 
uznania słuszności ich praw przyznanym zo- 
stanie część zaś spadku przez nikogo nie 
przyjęta lub cała spuścizna w razie gdyby 
nikt jej nieprzyjął jako bezdziedziczna Skar- 
bowi państwa przyznaną i przezeń zajętą 
będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 3 lutego 1899. 


L. ez. ©. XIII. 524/99 (3) (4297) 
Przeciw Elecnorze Podhorskiej właść. 
realności we Lwowie ul. Brajerowska l. 8., 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
stonym został do c. k., sądu pow. we Lwowie 
S. I. przez Juliusza Zellingera właść. real. 
we Lwowie pozew o naruszenie posiadania 
ogrodu realności l. kon. 10%/, we Lwowie 
przy ul. Teatyńskiej l. orj. 13 

Na podstawie pozwu z dnia 20 maja 
1899 1, ez, C. XIII. 524/99 (1) wyznaczono 
termin do rozprawy wizyi lokalnej na dzień 
10 ezerwca 1899 o godz. 9 rano w tut. są- 
dzie sala II, 1 iętro. 

(elem strzeżenia praw Eleonory Pod- 
horskiej ustanawia się pana adw. dr. Osta- 
szewskiego we Lwowie kuratorem. | 

Tenże kurator zastępywać będzie Ele- 
onorę Podhorską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dziosię nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XIII. 

Lwów, dnia 27 maja 1899. 


L. cz. 1088 ks. gr. Kraków (3749 2—3) 
W sporze Mojżesza Rittermanna o in- 
tabulacyę cesyi sumy wekslowej 4350 zł. 
w. A. w stanie biernym realnośai lwh 1083 
ks. gr. gm. Kraków ciążącej ustanawia się 
adwokata dr. Staniszewskiego kuratorem dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Teresy Gałę- 
zowskiej celem doręczeń uchwał tut. sąd. 
z dnia 2 marca 1699 IV 680/97 5/II i z dnia 
8 marca 1899 |. cz. 1088 ks. gr. Kraków. 
O. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 
Kraków, dnia 29 marca 1899. 


L. ez, ©. 66/99 1 (4339) 

Przeciw niewiadomym z miejses poby- 
tu Mateuszowi Paluch i Rozalii Paluch, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, waiesio- 
nym został do e. k. Sądu powiatowego w 
Wiśniowczyku przez Ela Glanza w Kozowie 
pozew 0 uznanie prawa własności do par- 
celi gr. 1. kat. 518[2 whl. 53 ks. gr. gm. 
Małowody i intabulacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya na dzień 10 lipca 1899 o 
godz. A rano w tutejszym Sądzie Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Mateusza Palu- 
cha i Rozalii Paluch, ustanawia się Pana Jó- 
zefa Krasowskiego, e. k. notaryusza w Wi 
śniowczyku, kuratorem. , 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują, 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Wiśniowczyk, dnia 25 maja 1899. 


L. 96:35 (3894 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Piotra i Karolinę Schick, że przeznaczoną 
dla nich uchwałę z 3 maja 1896 1. 5970, 
dozwalającą wpisu prawa własności ciała hip. 
whl. 131 ks. gr. gminy Zapałów objętego 
na rzecz Waszla i Katarzyny Kondryszyn 
doręczył ustanowionemu kuratorowi p. dr. 
Jakóbowi Szłapie, adwokatowi w Lubaczowie. 
Lubaczów, 8 listopada 1897. 


L. ez. O. I. 5499 1. (4174 3—3) 

Niewiadomego z życia i miejsca poby- 
tu T, Fertiga zawiadamia się 
że wskutek wniesionej przeciw niemu 7 
Abe Liebera skargi o 118 z}, 87 ct., oe 


nowiono dla niego kurztora ad acti 


1M w oso- 
bie adw. dr, Piotra Górskiego w Brzesku 


1 rozprawę na 20 czerwca 1899 rozpisano. 

_ Kurator zastępować będzie kuranda w 
tej sprawie Da jego koszt i niebezpieczeń. 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
peinomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, dnia 22 maja 1899, 


L. ez. ©. I. 65/99 (1) (4287) 
Przeciw Wasylowi Iżowskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e k. sądu powiatowego w Grzy- 
małowie przez Stefana Mochnackiego pozew 
o usprawiedliwienia prenotacyj prawa wla- 
sności do 1/5 części realności objętej wyk. 
hip. 39 i 40 gm. Sadzawki. u Ad 
m AL podstawie pozwu WYZNACZONO at- 
dyencyę na dzień 20 czerwca 1899, 


L. 56121. 


| Epizoocya 


Brody Łukawiec (ob. dw.). 
Nosacizna Śniatyn Potoczek (ob. dw.). 
Tłumacz | Tyśmienica, 
Drohobycz Krynica, 
Wąglik | Podhajce Bohatkowce (Sianożęcia ob. dw ). 
Rawa Kudryki ad Kamionka Bobroidy 
Bóbrka Strzeliska 
Róża wąglikowa | Borszczów Szerszeniowce. 
Kołomyja Ostrowiec. 
m o Bah Polanka Wielka. 
Bochnia Podłęże. 
Buczacz Niskołyzy. 
Cieszanów Ruda Różaniecka (ob. dw.). 
Horodenka Obertyn, Tyszkowce. 
„_.. | Nadwórna Hawryłówka, Paryszeze. 
Pomór świń | Nisko Gwoździec, Koziarnia, Nart Nowy, Steinau, Załucze 


Rzeszów Świlcza. 
Skałat Kałaharówka, Wolica. 
Tarnobrzeg Sokolniki. 
Trembowla Darachów. 
Bóbrka Horodysławice, Mikołajów. 
Bohorodczany Kosmacz. 
Borszczów Wołkowee k. Borszczowa. 
Parchy Jaworów Chotyniec. 
Podhajce Mądzielówka 
Stanisławów Kończaki nowe. 
Lwów miasto Dzieln. III. ma 
Mościska Strzelczyska, Zakościele 
kato Horodenka Horodenka. 
Wścieklizna | Trembowla Trembowla. 


ad Nart Stary. 
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Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 28. maja do 3. czerwca 1899. 


Miejseowość 


REG M GZ ODRZE a. |... |alsg e. k. Namiestnictwa. 


L. cz. III. 87/92 5/11 
W sprawie sumarycznej Katarzyny Pę- 
dzimąż i Stanisława Hadowskiego przez adw. 
dr. Geisslera występujących powodów przeciw 
Agnieszce z Karciarzów Cudzichowej o ubez- 
skutecznienie w obec powodów kontraktu 
kupna z 12 sierpnia 1890 między pozwauą 
a Jędrzejem Karciarzem zdziałanego ustanowił 
e. k. sąd powiatowy w Nowymiargu dla nie- 
wiadomej z miejsca pobytu pozwanej kura- 
torem adw. dr. Kozłeckiego w Nowym Targu. 
W sporze tym dopuszczono Za0CZNOŚĆ 
pozwanej we wniesieniu uzupełnienia oraz 
dopuszczono dowód ze znawców, do zapro- 
ponowania których wyznaczono termin na 
dzień 22 cze:wca 1899 w tymże sądzie o 
godz. 9 rano. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowytarg, dnia 1 maja 1899. 


SEM (2002 S ernia bankowego dla handia 1 pzzemye 


L. 194 (4200 3—3) 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich którzyby z ty ułu urzę- 
dowania śp. Emila Lisowskiego jako byłego 
c. k. notaryusza w Baligrodzie i Sądowej 
Wiszni, jakiekolwiek pretensye do jego kaucyi 
notaryalnej podnieść zamierzali, aby takowe 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia trza- 
ciego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
Gazecie lwowskiej do podpisanej e. k. Izby 
notaryalnej zgłosili, w razie przeciwnym bo- 
wiem po upływie tego terminu kaucyę po- 
wyższą zwolnimy i na wydania tejże zezwo- 


limy. 
Przemyśl, dnia 22 kwietnia 1899. 
Prezydent: 
(L. S.)  Budzynowski mp. 
L. 4655 cyw. (3828 1—8) 


C. k. Sąd powiatowy w Kutach jako 
instaneya spadkowa uwiadamia z życiaijmiejsca 
pobytu nieznanego Mikołaja Białogórskiego 
false Kazimieruka zwanego, iż ojciec jego 
Michał Białogórski false Kazimieruk zwany, 
zmarł w Rostokach w lipeu roku 1884 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
z pozostawieniem realności w Rostokach. 

Wzywa się tedy Mikołaja Białogór- 
skiego, by w przeciągu jednego roku, licząc 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu, 
bądź osobiście, bądź przez ustanowionego 
pełnomocnika, oświadczył się do powyższego 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
w jego imieniu przez kuratora Fedora Da- 
nyluka będzie przyjęty, a część spadkowa 
aż do jego zgłoszenia się przechowana. 

Kuty, dnia 14 października 1898. 


L. cz. 183/99 (8823 1—38) 

C k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia- 
damia Floryana Szuszkiewicza z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że dla tegoż w sprawie 
tabularnej Antoniego Grubiaka o wpis prawa 
własności do ciała hip. 1. 1280 ks. gr. gm. 
Kozowa, Ignacy Skorupa kuratorem ustano- 
wiony został. 

Kozowa, dnia 9 lutego 1899. 


L. cz. E 272/98 4 (8761 1—3) 
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
stanowił w sprawie egzekucyjnej stowarzy- 


szenia bankowego dla handlu i przemysłu 

w Przemyślu przeciw Deborze Holländer o 

750 zł. z pn., kuratorem dla nieznanego 

z miejsca pobytu Henryka Rogala Lewickiego 

p. adw. dr. Juliana Łużecekiego w Przemyślu. 
Przemyśl, 29 kwietnia 1899. 


G. Zł. Firm. 103/99 (3769) 

Iu der Handelsregister der Gesellschafts- 
firmen des k. k. Kreis- als Handelsgerichtes 
in Rzeszów wurde die Firms: „Salke Silber 
& Comp. Holzhändler in Ulanów“ mit dem 
eingetragen, dass die Gesellschaft eine of- 
fene ist. deren die einzigen verantwortlichen 
Gesellschafter Salke Silber und Hersch Wil- 
kenfeld sind und dass ibnen beiden das 
Recht der Firmafihrung und Firmazeich- 
nung zusteht 

Rzeszów, am 22 April 1899. 


L. 1148/99 (3772) 

Zawiadamia się dr. Salamona Kohane 
i Sabinę Brenner z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych, że w sprawie egzekucyjnej 
Tarnowskiej Kasy oszczędności przeciw Re- 
ginie Reibscheid i spól. o zapłatę kwoty 
16.944 zł. 90 ct. w. a. ustanowiono dla nich 
kuratorem adwokata dr. Miitza w Tarnowie 
i temuż tut. sąd. uchwały tabularne z dnia 
8 marca 1899 |. 670 dla kurandów przezna- 
czone doręczono. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 30 kwietnia 1899. 


L. cz. Br 241 XVII 27/96 (3765) 

O. k- Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: Towarzystwo zaliezkowego i o- 
szczędności „Własna pomoc“ w Krakowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką: 

1. że uchwałą walnego zgromadzenia 
członków tegoż Towarzystwa z 20 marca 
1898, $. 12 statutu Towarzystwa, a 

2. uchwałą z 29 marca 1899 ustęp 5 
lit e, d, $. 5 statutu tegoż Towarzystwa 
częściowo zmienione zostały, 

8. że na walnem zgromadzeniu członków 
Towarzystwa odbytem 29 marca 1899 wy- 
brani zostali w miejsee dotychczasowych 
członków dyrekcyi pp. Zygmunta Gleitzmsna 
i Ignacego Plesnara pp. Zygmunt Holzer, 
prokurzystą firmy A. Holzer w Krakowie 
i Henryk Rimler, właściciel firmy C. Rimler 
w Krakowie, z których każdy firmę Towa- 
rzystwa w ten sposób podpisywać będzie, że 
pod firmą Towarzystwa stampilią wyciśniętą 
lub wypiseną po polsku, lub po niemiecku 
podpis swój wspólnie z drugim członkiem 
dyrekcyi umieści. 

4. że pp. Zygmunt Gleitzmann i Ignacy 
Plesnar, jako członkowie dyrekcyi Towarzy- 
stwa zostają z rejestru wykreśleni. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, 28 kwietnia 1899. 


L. cz. A. 78/99 8 


Serlę i Leibę Handów false Flamów, że 21 
listopada 1897 zmarła w Nagawczynie Sara 
Estera 2 im. Haudowa zam. rytualnie za 
Herszem Flammem bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli i wzywa wyż wy- 
mienionych niewiadomych z miejsca pobytu 
ustawowych spadkobierców, aby w ciągu 
jednego roku od dnia 3go ogłoszenia edyktu 
w tutejszym sądzie się zgłosili i wnieśli 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej postę- 
powanie spadkowe przeprowadzone będzie 
z tymi którzy się zgłosili i z ustanowionym 
dla nich kuratorem Herszem Flammem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 22 kwietnia 1899. 


L. cz. T. 16/99 8 (3896 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra- 
żając na prośbę Jędrzeja Kwitiaka postępo- 
wanie amortyzacyjne wzywa niniejszem po- 
siadacza książeczki gal. Kasy Oszczędności 
we Lwowie Nr. 18.065 na nazwisko Jędrzeja 
Kwitiaka i na kwotę 260 zł. opiewsjącej, by 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia ostat- 
niego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
części Gazety Lwowskiej sądowi tutejszemu 
przedłożył, lub prawa swe do takowej wy- 
kazał, w przeciwnym bowiem razie na po- 
nowne żądanie proszącego za umorzoną uznaną 
będzie 

Dnia 11 maja 1899. 


L. ez. T. 17/99 5 (8895 1—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra- 
żając na prośbę Franciszka Malinowskiego 
z dnia 27 kwietnia 1899 T. 17/99 1 postę- 
powanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem 
posiadacza zaginionych książeczek wkładko- 
wych galic. Kasy oszczędności we Lwowie: 

Nr. 46.188 na 494 zł 58 et. 

Nr. 64.252 na 2571 zł 6 et. 

Nr. 64.258 na 2571 zł. 6 et. 

Nr. 64268 na 2071 zł. 6 et.; 
książeczek wkładkowych Towarzystwa wza- 
jemnego kredytu w Krakowie: 

Nr. 5257 na 7178 koron 16 hel. 

. 8755 na 10128 koron, 36 hel. 

. 5258 na 2528 koron, 50 hel. 

. 8785 na 10.116 koron, 88 hel. 

. 5259 na 6000 koron, 

. 5260 na 16.000 koron opiewających, 
by te książeczki w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w urzędowej części Gazety lwowskiej licząc I” 
sądowi tutejszemu przedłożył lub prawa swe 
do takowych wykazał, w przeciwnym bowiem 
razie na ponowne żądanie za umorzone u- 
znane będą. 

Lwów, dnia 10 maja 1899. 


L. cz. hip. 944/98 (3884) 

CHE Sąd powiatowy O. II. w Lisku 
zawiadamia, że c. k. Dyrekcya kolei państwo- 
wych we Lwowie wniosła dnia 15 grudnia 
1898 prośbę o bezciężarowe wydzielenie części 
gruntów w gminie Glinne położonych a na- 
bytych pod budowę Il toru kolejowego na 
szlaku Chyrów-Zagórz i o przyłączenie wyż 
wymienionych przestrzeni do księgi hipote- 
cznej I węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej 
Przemyśl- -Łupków i zarzuty przeciw temu 
wyłączeniu wnosić należy w tutejszym sądzie 
do 1 lipca 1899. 

Lisko, dnia 20 stycznia 1893. 


L. cz. IV 418/897 8 (3881 1—3) 
Maryę Didyk z Siawezan rodem z miejsca 
pobytu i życia nieznaną zawiadamia się, ż8 
jej Siostra Anna w Stawczanach dnia 4 marca 
1876 bez pozostawienia ostatniej woli zmarła. 
Celem wniesienia oświadczenia do spad- 
ku, wzywa się Maryę Didyk, ażeby do roku 
tym pewniej w tutejszym sądzie się zgłosiła 
i swe oświadezenie do spadku po śp. Annie 
Didyk z Sławczan wniosła, gdyż w przeci- 
wnym razie spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niej ku- 
ratorem Janem Kupińskim przeprowadzonym 
zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 9 lutego 1899. 


L. cz. A. 282/98 (3885 1—3) 

Wzywa się niewiadomą z miejsca po- 
bytu Kaskę Bojkową, by w przeciągu rokn 
od daty licząe,; oświadczyła się do spadku 
po zmarłym w Wróblowicach bez rozporzą- 
dzenia ostatniej woli Antonim Łazarowym, 
w przeciwnym razie spadek z jej kusatorem 
Janem (Qrześkowym przeprowadzonym 20- 
stanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Medenice, dnia 31 stycznia 1899. 


L. ez. E. 351/99 (3) (8794) 

P. Hryciowi Moroz, gospodarzowi ostat- 
nio w Niwrze zamieszkałemu w sprawie to- 
czącej się przed e. k. sądem powiatowym 


(3844 1—3) | w Mielniey przeciw niemu o 9 rat po 12 


C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia- | zł. 75 et. ma być doręczoną uchwała z dnia 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Gitlę '1 kwietnia 1899 liczba czynności E. 351/99 


(1), którą pozwolono na rzecz Banku dla 
handlu i przemysłu w Borszczowie wpis prawa 
zastawu na 1/4 części realności whl. 314 ks. 
gr. gm. Niwrza objętej, dłużnika własnej, dla 
wykonalnej wierzytelności 9 rat po 12 zł. 
75 et. 

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Hryć 
Moroz przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Maksymiliana Reinera c. k. notaryusza w 
Mielnicy. 

Tenże kurator zastępywać będzie p. Hry- 
cia Moroz w rzeczonej sprawie na jego koszt 
t niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 5 maja 1899. 


L cz. E. 279/98 2 (3800) 

Jakóbowi Marguliesowi, w sprawie e- 
gzekucyjnej toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Strzyżowie, ma być doręczo- 
ną uchwała z dnia 29 grudnia 1898 l. cz. 
E. 279/98, którą pozwolono sprzedaż przy- 
musowg 1112 części realności lwh. 209 gm. 
Strzyżów objętej, Franciszka Mazura włatnej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jakób 
Margulies przebywa, ustanawia się mu w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
p. Abe Marguliesa w Strzyżowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Marguliesa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Strzyżów, dnia 7 marea 1899. 


L. cz. firm. 98/99 I. 55/98 2 (8777) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zarządza wpisanie do rejestru 
firm pojedyńczych firmy „Józef Dworak han- 
del szkła i porcelany w Wadowicach“, któ- 
ra będzie podpisywał Józef Dworak, jako 
właściciel handla szkła i porcelany w Wa- 
dowicach. 

Wadowice, dnia 21 kwietnia 1899. 


L. ez. IV. 26/96 77 (3778 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Salamona Safira, że w spra- 
wie spadkowej po Rubinie Lówensohnie dla 
niago adwokat dr. Stanisław Pohorecki w 
farnopoln ustanowiony został kuratorem, i że 
temuż tus. uchwała z 11 grudnia 1897 1. 
17961 doręczoną została. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 22 kwietnia 1899. 


L. cz. firm. 109/99 I. 57/98 2 (8776) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
w Wadowicach zarządza wpisanie do reje- 
stru firm pojedyńczych} firmy „Jakób Ben- 
detz, handel towarów mieszanych“, której 
będzie używał jako prowadzący handel towa- 
rów mieszanych w Wadowicach. 

Wadowice, dnia 21 kwietnia 1899. 


L. cz. E. VII 265/99 8 (3842) 
Katarzynie Zaucha i Ewie z Zauchów 
Cyzowej z Jodłówki ad Wałki ma być, w 
sprawie egzekueyjnej toczącej się przed e. K. 
sądem powiatowym w Tarnowie odnoszącej 
się do realności lwh. 137 ks. gr. gm. kat. 
Jodłówka objętej, tut. sąd. uchwała z dnia 8 
kwietnia 1899 E. VII 28599 8 doręczoną. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Katarzyna 
Zaucha i Ewa z Zauchów Qyzowa przebywa- 
ją, ustanawia się dla nich w celu strzeżenia 
ieh praw, kuratora w osobie p. adw. dr. 
Pfiugeisena. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dnia 8 maja 1899. 


L. cz. Cw. 891/99 8 (3871) 

Przeciw Joelowi Bassowi z Radomyśla, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Towarzystwo wzajemnego 
kredytu w Dębicy pozew o 105 zł. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z 16 kwietnia 1899 Ow. 891/99 1. 

Celem strzeżenia praw Joela Bassa, u- 
stanawia się p. adw. dr. Mieczysława Gate- 
ckiego w Tarnowie kuratorem. 

Tənże kurator zastępywać będzie Joe- 
la Bassa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 5 maja 1899. 


L. ez. firm. 91/99 (3838) 
C. k. Sąd obwodowy oddział V. w Rze- 
szowie zarządza wpisanie z dniem dzisiejszym 
firmy „A. Horowitz, handel drzewem w Ula- 
nowie" do rejestru firm pojedynczych. 
Rzeszów, dnia 22 kwietnia 1699. 


— — 
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L. cz. E. 107/99 1 (3886 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Jędrzeja Kurasi:, że w sprawie egze- 
kucyjnej Maryanny Chowaniec przeciw Woj- 
ciechowi Kurasiowi i spóln. e wpis prawa 
własności do 1/3 części posiadłości lwh. 37 
gm. Łętownia è przymusowe uzasadnienie 
prawa zastawe dle kwoty 66 zł. 5Y, et. z 
pno., dla niego kuratorem Ssbastyaz Macho- 
wski ustanewionym został. i 

Nisko, dnia 28 lutego 1599. 


L. ez. firm. 146/99 (3771) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy o- 
głasza, że w rejestrze dla stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych wpisał zmianę 
firmy „Towarzystwo oszczędności i kredyto- 
we w Drohobyczu, stowarzyszenie zarejestro - 
wane z ograniczoną poręką na firmę „Towa- 
rzystwo oszczędności i kredytu w Drohoby- 
czu, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
ezoną poręką*. 

taa 28 kwietnia 1899. 


L. cz. firm. 120/99 I. 53/98 2 (3778) 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zarządza wpisanie do rejestru 
dla firm pejedyńczych firmy „Salomon Ebel“, 


Wadowicach podawaniem gościom kawy, her- 
baty, tudzież wyszynkiem trunków propina- 
cyjnych. 
Wadowice, dnia 21 kwietnia 1599. 


L. ez. C. II. 168/99 1 (4242 3—3) 

Przeciw Jakóbowi Ruchale z Dąbrówki 
polskiej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Nowym Sączu przez Maryę Cebula i Jakóba 
Zająca pozew o uznanie naturalnym ojcem 
Rozalii Cebulówny i alimenta. 


Na podstawie pozwu Wyznaczono r02- | w gotówce W wysokości 107/,. 


prawe kontradyktoryjną na dzień 20 czerwca 
1899 godzinę © rano. 

Óclem strzeżsnia praw Jakóba Ruchały, 
ustanawia się pana dr. Stubra adwokata 
w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Ruchałę w rzeczonej sprawie na jego koszt 


i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie | 


się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowy Sącz, dnia 27 maja 1899. 


L. 56129 


: (4269 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Przeciętna cena iargowa we Lwowia 
w kwietniu 1899 za zabite świnie wszelkich 
galunków, która ma w myśl Cesarskiego 
rozporządzenia z 2 maja 1899 Dz. u. p. Nr. 
81 i rozporządzenia ministeryalnego z 6 maja 
1899 Dz. u. p. Nr. 82 o zapobieganiu i tẹ- j 
pieniu pomoru świń służyć w Galicyi za pod- ' 

moi —>—".- 


EI. Sprawozdanie rachunkowe za rok 1898 


Tarnowskiego Towarzystwa bankowego 


wanego z7 odpowiedzialnością ograniczoną. 
Rachunek bilansu z dnia 31 grudnia 1898. 


której tenże będzie używał, trudniąc się i 
1 
l 


11 
Wane Ga E. T. Orzędników 1 dobrze 
Masa woskowa fi syuowanych ód rywala. 


eznayenic AF Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
do Zap p ma podłóg podwyższenia cen. 
z fabryki 


Oddział dla bielizny męskiej. 
Fryderyka Schubutha 


stawę do wynagrodzenia za świnie w myśl 
tych rozporządzeń w maju b. r. wybite wy- 
nosi czterdzieści pięć (45) centów w. a. za 
jeden kilogram. 
Co się podaje do wiadomości. 
C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 2 czerwca 1899. 


Koszule męskie po zł. —, 150, 2— do 3. 
Koszule nocne po zł. 150, 2-— do 2:50. 
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2:40. 


Ę RWE WUNRIESWOW - I 
m se | uznana została jako najlepsza. H| Manszet ; i R 
Do pry Watne, Główny skład Kason po zł. —, 1'25, £50 do 1-80. 
LL Ak TRATANT RE ; = Chustki do nosa tuzin po zł. 50, 2—, 3-— do 4—. 
SEEE PENERE NERS Lwów. Rynek 4: war sA 
90, Myne! 2. Oddział dla bielizny damskiej i na stół, 
Ą tudzież towarów lnianych. 
Ogłoszenie. Pm A aes | Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. —, 150 
E ~m ] odzina z 7 dzieci, będąca ielkiej j do zł. 2 —. 
Aną odna niej potrze- | Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 ct. 


bie, prosi dla dzieci o starą odzież, bądź jaką- 


kolwiek pomoc. Wiadomość w Administracyi Płótno na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 
URALTE M a aa e 4 


90 et. i zł. [-20. ; 
Mge: | Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 
E dniemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. 1:90, 


Zarząd masy konkursowej firmy Lau- 
terbach i Stern podaje niniejszem do wia- 
domości, że nastąpi ryczałiowa sprzedaż ca- 
iej reszty towarów bławatnych tejże masy 
konkursowej, tudzież urządzenia sklepowego 
w drodze ofertowej, pod nastęcującymi wa- 
runkami: 

1) Zarząd masy konkursowej sprzedaje 
całą resztę towarów bławatnych znajdujących 
się w sklepie pod l. I+ul. Kazimierzowska, 
tudzież znajdujące się tam urządzenie skle- 
powe ryczałtem i hurtownie bez wszelkiej 
odpowiedzialności za ilość, wartość i jakość 
towarów najwyżej ofarującemu. 

2) Zarząd masy konkursowej zastrzega 
sobie jednak prawo odmówić zatwierdzenia 
wszystkim ofertom, gdyby je uważał za nie- 
odpowiedne i rozpisać bądźto nowąj rozpra- 
wę ofertową, bądźto wybrać inny sposób 
realizacyi. - 

3) Towary oglądać można 19 i 20 
czerwca 1899 od godz. 4 do 5 popołudniu. 

4) Oferty pisemne opieczętowane mają 
być wnoszone na ręce podpisanego zarządcy 
masy konkursowej najdaiej do dnia 22 czer- 
wea 1899 godz. 5 wieczorem, a każdy ofe- 
rent winien nadto złożyć tytułem wadyum 


Tri a T WAŻ ZES 
i na raty bez pedwyższen 
any, portyery, ehodaiżi kołdry 
ns staży i kóżł 3 
dary za komie, jaka!eż wszelkie ar 
potrzebne do urządzania domow 
w składzie dywanów 835 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE" 
Ë Lwów, ul. Sykstuska © (Paasż Hausmana) 
M Na prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko. 


2.50, 3:— i wyżej. 
Ręczniki po 30, 50, 80, et. do zł. I*—. 
7 Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 
* | kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
A i na koni, cerat, linoleum. 
ege Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy również ulgę w spłatach. 

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma- 
gazynu AU LOUVRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana). ; Pr: 

Na żądanie wysyłamy na prowincyę cenniki 
gratis i franko. 


nemna 


A 
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Galicyjskie karpackie akcyjne Towarzystwo naftowe 
dawniej Bergheim ¢& Mac-Garvey. 


Zaproszenie na czwarte zwyczajne Walne Zgromadzenie upra- 
wnionych do głosowania akcyonaryuszy Galicyjskiego karpackiego 
akcyjnego Towarzystwa naftowego dawniej Bergheim 6 Mac-Garvey 
na dzień 28 czerwca 1899 r. 

Niniejszem zaprasza się P, Akeyonaryuszy do wzięcia udziału w 
wyznaczonem na podstawie $, $, 9 i 40 statutów Towarzystwa 


czwartem Walnem Zgromadzeniu, 


które się w biurach Towarzystwa w Gliniku maryampolskim koło 
Gorlic na dniu 28 czerwca 1899 o 11 godz. przed południem odbędzie. 


Perządek dzienny. 

1. Przedłożenie rocznego sprawozdania i zamknięcia rachunków 
na rok obrotowy 1898/99. 

2. Sprawozdanie rewidentów i uchwała uwolnienia Przewodni- 
czącego. 

3. Uchwała o użyciu czystego zysku. 

4. Postanowienie nad wnioskieni zmiany $. 22 statutów. 

5. Wybór rewidentów na przyszły rok obrotowy. 

W celu osiągnięcia prawa głosowania ($. 9 statutów) można akcye do 
włącznie 20 czerwca 1899 składać w głównej kasie Towarzystwa w Głliniku 
maryampolskim, u firmy M. L. Biedermann Spka. w Wiedniu lub u firmy S. 
Schossberger i Syn w Budapeszcie, gdzie też i karty legitymacyjne upowa- 
żniające do wzięcia udziału w Walnem Zgromadzeniu wydane będą. 


Glinik maryampolski, dnia 6 czerwca 1899. 
(Przedruk nie będzie wynagradzanym). 


Po rozstrzygnięciu o ofertach, wadyum 
oferentów, których propozyeyeodrzucono, zo- 
stanie im bezzwłocznie zwrócone, wadyum 
oferenta, który Big utrzyma, zestanie wliczo- 
ne w cenę kupna, a w razie niedotrzymania 
umowy że strony oferesta przepada na rzecz 
mas: konkatzowej firmy Lauterbach i Stern, 

; 5) Oferent, którego oferta zostanie przy 
jętą, winien ofiasrowaną cenę kupna złożyć 
w gotówce najdalej do 8 dni po zawiadomie- 
niu go o przyjęciu oferiy i uprzątnąć lokale 
z tewarów najdalej do 30 czerwca 1899. 

6) Oferenci zrzekają się, praw ewikcyi 
($. 922 u. e.) unieważnieuia umowy z po- 
wodu pozrywdzenia ponad połowę wartości 
tudzież dotrzymania terminów w $. 862 u 
e. i art. 318 i 319 kod handi. zakreślonych. 

Lmów, dnia 7 czerwca 1899. 

Zarządca masy konkursowej 

dr. Ludwik Gruder, 
adwokat krajowy, 
«e Lwowie ul. Kopernika l. 14. 
a | 
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w Tarnowie, stowarzyszenia zarejestro- 
Każdy prenumerator 


Stan czynny: zł. ct. Stan bierny: zł. et. ś | D 
1. Rachunek kasy . . . . . : . 3617 06 |1 Rachunek ndziałów i „ . 18980 = ; 1 | U TA 
2. 4 GG A 0 6. o a « 64512 20 |%. , funduszu rezerwowego Ró 45 
3 R witwck e: JE OKE 4 > 7 M: pE ua» e "Oman sa 1099 l 
4 > galar nora D sA 103 55 |3. Rachunek reeskontu . . . . . 20910 F A 
| E-- dabilorów . . |. 600 —l4. (0, akada eed OOO EE otrzyma w roku 1899 bez żadnej dopłaty 
6. > walorów «+. . . . . 120 — |5. z dywidendy . . . . . 217 50 > = 
gol Dawai il ję ai a a „| 12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 
» drmsów 4. 7E : KOKMLÓDO a ASENJE A = 
9.  , sprzętów . . .. .. 125 — |7 Rachunek zysków i strat, zysk 1186 65|w nowem wydaniu, obejmującem w 36-ciu 10-cio arkuszowych temach (z wy- 
10. „ kosztów założenia < _ 341 68 aan jatkiem „Trylogii“), wszystkie utwory autora „QUO VADIS“ 
69656 61 69656 6 "PN . ; ý x 
: TYGODNIK ILUSTROWANY daje rocznie przeszło 1200 ilustr 
; s ad acyj oraz bez- 
"FE Rachunek zysków Ba. z dnia 31 si": 1898. A. płatne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW amen e Szyc. 
1. Rachunek AED wdkli E 1. Z przeniesienia 3 | oadiiace 32 17 W roku 1899 drukowane bedą jednocześnie dwie powieści oryginalne 
Vypłacone i na rok 1899 pobra- A a aa: „odsetek od weksli: po M mianowicie ciag daiszy wielkiej powiesci historycznej p. t. 
a odsetki ca e . « « . „JSB rane Odsętki , . „a aa ° ŝ A 
2. Rach. odsetek od wkładek o szezęd. Re M w » K RZ Y ZAC Y ść Sienkiewicza 
: * wydatków . . . . . i 
5 » podatków LEE E y (której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz 
t 2 druków, odpis. . 100j 
h sprzętów odpis . 100), 13 91 n y. R G O N A U (0 p“ 
11057 kosztów założenia odpi pe WIEKSZA powieść EB. Orzeszkowej. 
= TE OG WG go A 
8. Rach. odsetek od funduszu re- W dodatku powieściowym, dołączanym co tydzień w arkuszach, rozpo- 
zerwowego 59/, oprocentowanie 49 20 czniemy z Nowym Rokiem pow. hist. głośnego pisarza węgierskiego Jul. 
Rachunek bilansu czysty zysk 1186 65 Wernera p. t. „Z Popiołów*. 
—5906 36 -—5966 36 i s : 
i Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO* wraz z dodatkiem po- 


UWAGI: 1. Z początkiem roku 1598 liczyło Towarzystwo 111 członków, przybyło w 
łonków, razem 130, wystąpił z powodu śmierci 1 członek, po- 
898 134 członków. 


ciągu roku 24 cz 
zostało zatem z końcem roku 1 
2. Z początkiem roku 1898 
t. j. 17.100 zł, wpłacono w ci 


grudnia 1898 roku 385 szt. udziałów W kwocie 19250 zł. a. w. 


3 Na walnem Zgromadzeniu czło 


czystego zysku w kwocie 1186 zł. 
81 marca 1898) dywidendę po 2 zł. 
zł., dalej przydzielić fundnszowi rezer 


a resztę czystego zysku 52 zł. 35 
DYR 


er m. p. 


ECYA 
Dr. Henryk Kronhelm de Nordheim m. p. 


) Praowodaic?a a n 
Juliusz Silbig eon Spitz m. p. 


wieściowym i 12-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi: 


we Lwowie w Galicyi wraz z przesyłką poczt. 


vnosi} st działo p, ; . i 
Praa c H E a aa l F kwartalnie 3 złr. 60 ct. kwartalnie 8 złr. 75 et 
; » półrocznie "IPSC półrocznie . . . 7 „ 50, 
nków z dnia 28 marca 1899 uchwalono, aby z rocznie „14% „ 40 , rocznie miar FEEL. 


65 ct rozdano na 367 udziałów (stan z dnia 
w. a. t. j. po 40/, w łącznej kwocie 784 
wowemu dla strat kwotę 400 zł. 50 ct., 
et. przenieść na nowy rachunek. 


Prenumeratę przyjmują: 
Główna Ajencya i Expedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism, 


prale 


Najlepsze tutki i bibulki 

z papieru sassowskiego wyrobu 

S. W. Niemejowskiego 
We LWOWIE. 

Mag” Wszędzie de nabycia. Ef 
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bezpłatnie. — Koła znakomitego gatunku od zł. 48. 
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CENNIKI GRATIS. 


Drobne agłoszzemie 
od wyrazu peiitem 1t centa, tłustym 
petitam dwa centy. 


ży ZAWO) 


įg ażdy nagniotek, kostnina I 
brodawka zostaje w krótkim czasie pewnie 
l bezboleśnie usunięty przez samo tylko pen- 
zlowanie, sławnym, znanym i prawdziwym 
środkiem na nagniotki aptekarza Radłauera 
(t. j. Salicyleollodium) w aptece „pod Korong“ w Ber- 
linie. Karton 50 et. Do nabycia w Krakowie w spt. 
Redyka, we Lwowie w aptekach. 


Dm RAA NERŻOO= 


© 2d. 


Ne osoba poszukuje miejsca do szycia 
w domu prywatnym. — Starsza oscba 
poszukuja miejsca jako bona lub zarządczyni domu. 
Wiadomość w Administracyi Gazety Lwowskiej. 


Czereśnie 
codziennie Świeże, 5 kilo franco, za za- 
liczką tylko 2 zł. 50 et. Groch, szpa- 
ragi, kartofle najtaniej. 
J. Madotte, Görz. səs 


Na sezon? 
Farby, lakiery i pokosty, lakie- 
ry i kremy do bucików, Anti- 
molina, Carbolineum, kule do 

kręgli i t. p. 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Piotr Mikolasch i Sp. 


Lwów, ulica Kopernika 1. 1. 


NWabywa się 
zabytki przemysłu artystycznego, prze- 
ważnie polskie, a przytem stare sztychy, 
miniatury i wszelkie antyki. Muzeum 
przemysłowe w ratuszu od g. 10—2. 


Realno 


pz 


przy ul. Długosza 1. 81 
jest z wolnej ręki do 
sprzedania. 


= 


Dywany perskie i portyery | 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 
Skład dywanów „AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska L 6. 
Ulgi w spłatach wadis umowy. 


Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
eenniki darmo i opłatzie. 835 


! 


TED 
PZ ZET PEZET, 
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: A y 
agiellońsk 


gul, J 


Przeprowadzenia w patentewanych w0- 

zach, uchyłających potrzebę opakowa- 

nia koleją, okrętem, drogą kołową 
także w miejscu 


Caro i Jellinek 


spedytorzy l 
Lwów ul. Jagiellońska 22 
Telefon 408. 26 


Budspeszt. Arany Janos uteza 84. 
Wiedeń I., Bórscgasse 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej. Telefon nr. 527, 


mm MM 


Faubt. S. Dernis I, Paris, 
Najsowsze koła bez łańcuchów i trzy- 
kołowe motory. — Fotogr. katalogi 
504 


627 


Dyetaryusz 
obznajomiony dobrze z manipulacyą sądową 
przeważnie w oddziale karnym, z prowadze- 
niem dziennika podawczego i registratury 
przy e. k. Starostwach, jak i z manipulacyą 
e. k. urzędu podatkowego, a władający języ- 
kami polskim i niemieckim i mogący wyka- 
zać się chlubnemi świadectwami, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod A. Z., p. r. Dembica. 


Meble żelazne 


w wielkim wyborze 
i łóżka składane po 
zł, 5.50, łóżka zwy- 
kts od zł. 13.50, 
łóżeczka dziecinna 
ze siatkami, umy- 
walnis Żelazne i z 
marmurowemi pły- 

tami, bidety po zł. 
8.50, klozaty pokojowe różnych syste- 
mów poleca 


MAsmsóomE Malski 


handel żelazny, 966 
Lwów, plac Maryacki 9. 
Cenniki ilustrowane na życzenia. 


Pe SLI PÓŚ 
„«t BLĄJ 
KA NC4 € 


WA JODZIE ZELAZA RIEZNIENAYK 24 


-3833  Aprobowane przez 
Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowane 
=4ptrzez Formularz off- 
rialny Francuzki, sank- RZE 
cionowane przez radę  t835 
zok Medyczną w Petersburgu. 
SS Posiadzjące równocześnie własności Jodu 
Pi żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
s; wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
0, leje zarodek skrofuliczny -puchliny, zatka- 
4. nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
* 4 ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
4 bezszuizcznem; w Ghlerczie (bladaczce), 
» w Leucorrhśo (biatych upławachj, w Ame- 
— BZ rh$a (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
E ws regidariwścij, W Suchotash, w Syflis 
= Grganicznej etc. Ostatecznie podają one Ò 
© lekarzem środek terapeutyczny, nadzwy- 
£; czaj silny, do jrodżywiania organizmu i do > 


sz wzmacniania konstytucyi limfatycznych, w] 
4 slabych lub osłabionych. 
zepsutego ə 
h autentyczności prawdziwych ¥iguiok 
 Biancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
; niniejszy polożony u spo- 4 
du zielonej etykiety. 
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N.B. — Jod nieczystego lub 
j srebrze i podpis nasz ni- „77 


żelaza, jest lekarstwem nicpewnem, rcz- 
CES 3 


drzaźniającem, Jako dowód czystości i 
Z 


Aptekarz w Paryżu, RUL DONAPANTE, 40 2 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, 


2565$6460806860€698 
We Lwowie: w aptekach pp  Mikolsscha, 
Wswiórskiego i Ehrbara. 59 
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Zawiadomienie 
dla ©. k. Urzędsików. 
Ulgi w spratach wedle umowy 

bez podwyższeni 


a can 
udzielamy wszyzt- — > 


kim e. k, urzędnikowi Ji: 
państwowym i pry- 
watnym, księżom 
adwokatem, leka- 
rzom, właścicielem, 
jake też wszystkim 
na dobrem stanowi- 
sku tędzryf osobom 
w razle potrzeby za- 
kupna towarów !nia- 
nych i pléciennyol 
jako to: szyfenów, 
gradłów, bielizny na 
pościsl | stołowej, S 
prześcieradeł, gaże- 
wej bielizny, męskiej, čamsklej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadziń i ianych pokoi, do „cerkwi | przed ołtarze, 
dalej chedników, kaców, kołder watówznych, ter na 
konie, cerat, Hnoleum, Kap nz stoły i łóżka, makatów, 
goselinów I wiele innych potrzebnych artykułów. 
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy również ulg w spłatach. y 
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 
Magazynu „AU LOUVRE, we Lwowie, ul. Sykstu- 
ska 6. (Pasaż Hausmana). 
Na żądanie wysyłamy na prowincyę cenniki 
gratis i franko. 835 
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OERA HENRY 


Sroda 4 czerwca godz. 8. wieczorem 
Wspaniałe przedstawienie 


Nowy program. Dyrektor Heury ze swemi najnowszemi sztukami w tresurze 


Głupi August Me Barker ze swym cyrkiem zwierzęcym. Trupa 


Benedetti. gj- 


mnastycy sensac jni. Mr. Leyal, najlepszy „Joquey*. Wielki balei, Wsładki itd. 


Czwaviek godz. 8 przedstawienie. 
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Śliczne zdrowe położenie wśród gór i lasów, pół godziny od Lwowa. 


Tramway. Omnibus. Telefon. 
W skazania: Choroby przewodu pokarmowego (masaż faradyczty), nerwowe, specyalnie 
także kobiece (katary, exsudaty pozapalne ete), upadek sił, niedokrewność, zaburzenia i zakażenia 
krwi, cierpienia chroniczne, nerwobole, rekonwalescentya. 


Leczenie ściśle indywidualne. Dyetyka. Hydroterapia i Elektroterapia. Kąpiele elektry- 


czne i słoneczne, Masaż 


Informacyj udziela telefonicznie Zakład, zaś we Lwowie od godziny 3—5 po południu ulica 
Słowackiego 1. 5. 595 
Kierownik Zakładu dr. Józef Zakrzewski 
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Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 
polecą 540 poleca najlepsze gatunki 


Hierckatę Rece LŚ 


o smaku czystym i aromatycznym, które 
zbioru majowego rozsyła franko opłacone do każdej stacyl 
pocztowej, 4*/, kilogr. w woreczku: 


AS z” kilo Congo . « - . zł. 1.60! Portorico . zł 9.— s kl. —.90 
»n Souchong czarną „n 2.-—| Cuba grubo ziarnista „ 950 » —.96 
a Zbiór majOWYSENN = A 3.— | Ceylon zielona n 10— a 1.— 
„  Kaysow czarna . , n 4— » przednia . n LOMO + 104 
n Melange de Lond. . . A | »  gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08 
„  Wysiewki herbaciane . „ 1.380! „ perłowa „AMUÓK5 e NOS 
„  Wysiewki herbaciane naj- | Mocca arabska arom  „107%5 „ 1.08 
lepsze . . . . . „ 169' Jawa złota . AOZD, a, 1.18 

Opakowania nie liczy sję. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. 

` : < 7 O yin w 
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Bezpośredni import Kawy i herbaty poleca w najlepszych 
jakościach po najtańszych cenach 


LA BALLABANA we Lwowi 
handel KAROLA BALLABANA we Lwowie. 
wo | = | ega | ami 
d$g IZ A UW TZ HERBATY 
+% 5| Portorico . ; i Ł9— s Akk: : ; 
Tot TD EE 9.50 ciemno naciągające z miłą wonią. 
= - a| Ceylon A ; „ 10.— i, kilogr. Congo . zł. 1.60 
S £| Ceylon gruboziarnista „ 16.40 n Souchong n 2— 
s 2 s Ceylon najprzedniejsza „ 1070 „n  Familijnej : EZ 
EŻż Mocca arabska 6 „10570 < Melange de Moskau „ 4— 
& | Jawa złota gruboziarnista = 10.70 ją Wysiewki > 2160 
Zlecenia z prowincyi uskuteczniają się bezzwłocznie. 635 
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INowo założony 
A 5 = 
źsćiikiać. fotograficzny Ś 


Jana Batiuka 
we Lwowie, ul. Zielona 1. 2 i róg Żyblikiewieza l. 1, 
zaopatrzony w najnowsze aparaty błyskawiczne, wykonuje 
zdjęcia tak w miejscu jak i na prowincyi po zdumiewająco 

tanich cenach. 
Nawość: Fotografie „Mignon“. 
U 
OOO OOOO OOOO OWE 
WAAAANAZJAZNZAĄYNAZAA TA AŁA 


Najlepsza maszyna do pisania | 
premiowana na wszystkich »ystawach najwyższemi nagrodami. 


Dotychczas w użytku 40000 sztuk. 
W Galicyi posiadają maszyny te między innymi: 
C. k. Prezydyum Namiestnictwi, Lwów. 
C. k. Wyższy Sad krajowy, Kraków. 
Towarzystwo kredytowe ziemskie, Lwów. | 
Towarzystwo ake., dla przemysiu naftowego we Lwowie. 
C. k. Starostwo w Wieliczce. 
Towarzystwo dla handlu i przemysłu Gorlice. 
Browar J. Gdtza w Okocimie 
i wiele Innych. 
C. k. Uszędom, Towarzystwom, Baukom, Zarządosa dóbr i większym 
- firmora wysyła się maszynę na 7 dni dia próby. 


Zgłoszenia z Galicyi i Bukowiny nadsyłać pod adresem 
Ajencya dzienników, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. 


(Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskieh. 


